DZIEŃ 


POLSKI 


RED A KC C JA 
ADMINISTRACJA 
WARSZAWA, SZPITALNA R 
TEL. RED. 630-54, ADM, 649-04 


CENA EGZ. 20 GR. 


CZYTAJCIE DZIŚ: 


WYJAZD MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO 


ZWYCIĘSTWO WOJSK 
JAPOŃSKICH 


KU REWIZJI USTAWODAW- 
STWA SPOŁECZNĘGO 


Ne 62. 


WARSZAWA, Środa 2 marca 1932 r. 


Rok IX. 


Z OSTATNI 


EJ CHWILI 


Bandyci porwali dziecko lotnika Lindbergha 


LONDYN (PAT). Dziś nad ranem nadeszły 
do Londynu sensacyjne wiadomości, że porwano 
z domu Lindbergha, słynnego lotnika, jego 9-cio- | 
miesięcznego synka. Złoczyńcy dostali się do 
domu Lindbergha w czasie, gdy rodzice wyszli z 
domu i porwali dziecko z kołyski. Wydarzenie 
to wywołało w całej Ameryce niebywałe poru- 


szenie. Natychmiast po stwierdzeniu tego faktu | Lindbergha znaleziono drabinę. 


wszystkie radjostacje amerykańskie ogłosiły ko- 


munikat policyjny, informujący o szczegółach 
zaginięcia. Porwanie to nastąpiło wieczorem. 
Okno pokoju, w którym spało dziecko, znalezio- 
no otwarte. Policja znalazła zapisaną kartkę, 
której treści nie podaje do wiadomości publicz- 
nej. Zdaje się jednak, iż na kartce znajdowało się 
żądanie okupu. W odległości 30 mtr. od domu 


Wielkie zwycięstwo Japończyków pod Szanghajem 


- 


PARYŻ (PAT). Władze japońskie uprzedzi- 


WOJSKA CHIŃSKIE COFAJĄ SIĘ W NIEŁADZIE 


od Kiang-Wan. 19-ta armia chińska cofa się w 


Z SEJMU 

Dziś w Sejmie obradują dwie komisje. Na ko-' 
misji Administracyjnej rozpatrywany jest projekt 
ustawy o składkach na rzecz Kościoła Katolickie- 
go, na komisji Prawniczej zaś przyjęto w trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o dobrach skonfi- 
skowanych a następnie komisja przystąpiła do 
obrad nad projektem ustawy o postępowaniu. 
uproszczonem przy regulowaniu stanu hipotecz-. 
nego gruntów. 

Posiedzenia obu komisyj trwają. 


ZNACZNA POPRAWA FINANSÓW 
ANGIELSKICH " 

LONDYN (PAT). Widoki budżetowe Anglii 
zapowiadają się pomyślnie. Za 11 miesięcy roku 
budżetowego, t. j. do dnia 29 lutego wpływy wy- 
niosły 656.807.962 funty wobec 655,976.713 funtów 
w tym samym czasie roku zeszłego. Wydatki wy- 
niosły 675,109.573 funt. w stosunku do 673,301.296 


ły władze chińskie, że od jutra samoloty będą | kierunku Czen-Ju. Wojska chińskie, które bro- | funtów w roku zeszłym. Ponieważ jeszcze pokaź- 
bombardować pociągi, przybywające z Nankinu. | niły Nan-Tao, położonego na południe od Szang-|na ilość podatków wnłynie w ciągu marca, koła 


Zarządzenie to ma na celu uniemożliwić chińskie- 
mu sztabowi generalnemu przerzucanie na front 
oddziałów, przybywających z prowincyj, których 
przywódcy zachowali wierność Czang-Kai-Szeko- 
wi. 

SZANGHAJ (PAT). Ofenzywa Japończy- 
ków, do której przygotowaniem było forsowne 
ostrzeliwanie fortu Kjang-Wan, rozpoczęła się na 
calej linji. 

Japońska kwatera główna oświadcza, że o 
godzinie 12 m. 30 według czasu miejscowego 
wojska japońskie zakończyły okupowanie Ta- 
Czang, leżącego w odległości 4 mil na zachód| 


JAPONJA ZGADZA SIĘ NA PROPOZYCJE LIGI NARODÓW 
GENEWA (PAT). Sato urzędowo zawiadomił Paul-Boncoura, że Japonja przyjmuje propo- 


zycie, wysunięte przez Ligę Narodów. 


Rozmowy genewsko-berlińskie 


PARYŻ (PAT). Wczoraj popołudniu Tardieu 
przyjął ambasadora Rzeszy von Hoescha, infor- 
mując go o treści rozmów, jakie prowadził w ubie- 
gły poniedziałek w Genewie z członkami delegacji 
niemieckiej na temat sprawy rozbrojeniowej. We- 
dług informacyj prasy, francusko-niemiccka wy- 
miana poglądów, która się odbywa równocześnie 
w Paryżu i Genewie, ma na celu dokładne zary- 
sowanie szczegółów tezy w obydwu lorta 


Labourzyści ustąpią z rządu narodowego 
EWENTUALNOŚĆ NOWYCH WYBORÓW? 


LONDYN (PAT). „Daily Herald* utrzymuje, | 
że gdy do Izby Gmin wniesiony, będzie w drugiej 
połowie kwietnia nowy budżet, to 5-ciu mini- 
.strów, ze Snowdenem i Samuelem na czele zgło- 
si swe ustąpienie. Wedle przypuszczeń dzienni- 
ka, premjer Mac Donald znalazłby się przez to 
w takiej sytuacji że musiałby również ustąpić. 
Wówczas obecny minister Handlu, Runciman, 
byłby kandydatem na szefa rządu. 

Wprawdzie Runciman jest liberałem, ale o od- 
cieniu konserwatywnym, tak, że jego nominacja 
na szefa rządu wstrzymałaby fikcję rządu narodo- 
wezo. Dziennik podkreśla, że z drugiej strony 
panuje przekonanie, iż premier Mac Donald po- 


haju, znajdują się równieź w odwrocie. 

Japończycy przystąpili do wykonywania 
groźby bombardowania linij kolejowych w okrę- 
gu Szanghaju; 6 samolotów rzuciło bomby na 
linję Szanghaj — Nankin w pobliżu Kun-Czan, 
położonego w odległości 30 mil od Szanghaju. 

LONDYN (PAT). Z kwatery japońskiej na- 
deszły dziś wiadomości o wielkiem zwycięstwie | 
woisk japońskich. Wojska chińskie porzuciły w 
nieładzie swoje pozycje na linji Kiang-Wan i pod 
ochroną ciemności szukały ratunku w ucieczce. 
Wojska japońskie idą naprzód, nie napotykając 
na opór. 


rozbrojeniowych, ażeby ułatwić w ten sposób póź- 
niejszą dyskusję na konferencji. Premier Tardieu 
i ambasador niemiecki poruszyć mieli decyzje, 
przyjęte ostatnio w Genewie w sprawie oddania 
kwestji kłajpedzkiej do rozpatrzenia Trybunałowi 
Międzynarodowemu. W czasie tych rozmów obec- 
ny był również ambasador francuski w Berlinie 
Francois Poncet. 


nie wygrał. W dobrze poinformowanych kołach 
politycznych, jak twierdzi „Daily Herald“, zapew- 
niają, że w rękach Mac Donalda leży możność 
zarządzenia nowych wyborów, o ile koledzy w ga- 
binecie doprowadzą go do sytuacji, która nie da 
się dłużej utrzymać. 


NOWE MONETY WATYKAŃSKIE 


RZYM (PAT). Po zniszczeniu, w obecności delegatów 
watykańskich, modeli stalowych, używanych do bicia 
monet papieskich w miejscowej mennicy, rytownik prof. 
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skarbowe liczą, iż budżet zamknięty będzie bez 
niedoborów, a nawet może z nadwyżką od 5 do 10 
mitijonów funtów. 

N.-JORK (PAT). Według doniesień „N.-Jork: 
Timesa“, Skarb angielski zawiadomił banki amery ` 
kańskie, że w dniu 5 marca spłaci 150 miljonów 
dolarów na rachunek kredytu w wysokości 200 
miljonów, zakontraktowanego dnia 28 sierpnia 
roku ub. na rzecz obrony funta szterlinga. 


W FINLANDJI SPOKÓJ 

HELSINGFORS (PAT). Sytuacja polityczna 
nie uległa zmianom. Rząd spodziewa się szyb- 
kiego zlikwidowania ruchu Lappo, przeciwnicy 
rządu zamierzają trwać na swojem stanowisku, 
dopóki gabinet nie ustąpi, oddając władzę w rę- 
ce człowieka, cieszącego się zaufaniem lappow- 
ców. Frakcja konserwatywna parlamentu do- 
maga się ustąpienia rządu. 


HITLEROWSKA ZASADA „BIBLIJNA“ 

BERLIN (PAT). Hitler wygłosił w Hambur- 
gu mowę wyborczą, w której m. in. zapowiedział, 
że po objęciu władzy narodowi socjaliści postara- 
ją się, ażeby zasada biblijna „oko zą oko ząb za 
ząb* stała się podstawą konstytucji niemieckiej. 
Wówczas nikt nie ośmieli się wątpić, czy poczy- 
A narodowych socjalistów mają charakter le- 
galny. 


JAPOŃCZYCY W MANDŻURII 
MOSKWA (PAT). Prasa sowiecka podaje, że w sze- 
regu miejscowości północnej i południowej Mandżurii 
stworzone zostały nowe japońskie placówki konsularne. 
Każda placówka rozporządza znacznym oddziałem policji, 
względnie oddziałem wojska. 


Tragedja rodzinna 


Dziś, o godz. 11 przed południem w domu Nr 25 przy 
ul. Nowogrodzkiej rozegrała się krwawa tragedja rodzinna, 
W domu tym mieszkała nieżyjąca od czasu dłuższego z 
mężem 45-letnia Emilja Moranowiczowa, właścicielka pra- 
cowni gorsetów p. f. „Emilja“. 

Dziś rano do mieszkania Moranowiczowej przyszedł 
mąż jej i po krótkiej rozmowie strzelił trzykrotnie z re- 
wolweru, zabijając ją na miejscu. 

Moranowicza, który zabrał znajdującego się w miesz- 
kaniu synka 12-letniego i odjechał taksówką, zatrzymali po- 


Melli przystąpił do przygotowania wzorów nowej edycji | licjanci na rogu ul. Kruczej i odwieźli do komisarjatu. 


siada w swem ręku atuty, których jeszcze dotąd|z datą 1932 r. 


Zwłoki zabitej zabezpieczono na miejscu, 


CHORY ODCINEK 


Samorządy miejskie w b. Kongresówce, po 
części też i w Małopolsce, z samorządem stołecz- 
nym na czele, nie zyskały sobie zbyt dobrej sła- 
wy. dzięki fatalnej gospodarce, często wręcz ka- 
rygodnie nieudolnej, to znów będącej raczej la- 
boratorium eksperymentalnem doktryn etaty- 
tystyczno - socjalistycznych, niż instytucjami, 
dbającemi o rozwój danego miasta, o dobro i wy- 
godę obywateli. 

Ogromna większość rad miejskich i magistra- 
tów — to warsztaciki polityczne majstrów parla- 
mentarnych. 

Na taki stan rzeczy składa się wiele przy- 
czyn, m. in. charakterystycznym objawem jest 
olbrzymie obciążenie wszelkich budżetów samo- 
rządowych wydatkami na pensie pracownicze, 
nie dlatego, że pensje te są nadmiernie wysokie, 
lecz ze względu na niewspółmiernie wielką ilość 
pracowników. 

Ogólny stan gospodarki samorządowej miej- 
skiej, domagającej się zasadniczych reform we 
wszystkich dziedzinach, nie mógł nie zwrócić 
uwagi rządu. Stąd też pochodzą projekty ustaw 
„O częściowej zmianie samorządu terytorialnego 
oraz „nowela do ustawy o uposażeniu pracowni- 
ków samorządowych“. 

Dzień wczorajszy był dość ciekawy, gdyż 
kilkanaście samorządów w b. Kongresówce i 
Małopolsce przez usta swych urzędników zapro- 
testowało przeciwko projektom rządowym. Biu- 
ra były nieczynne, stanęła praca we wszystkich 
agendach miejskich, gdzieniegdzie również (m. in. 
w Warszawie!) na czas pewien unieruchomiono 
tramwaje i autobusy miejskie. w strajk mani- 
festacyjnyv nigdzie nie spotkał się z należytą re- 
akcią rad miejskich lub magistratów, czy cho- 
ciażby prezydentów lub burmistrzów miast. 
Działo sie to raczej za milczacą aprobatą władz 
samorządowych... przy entuzjastycznym akom- 
panjarencie głosów prasy opozycyinej. 

Nie dziwi nas bynajmniej entuzjazm, z ia- 
kim do strajku zachęcał i o strajku pisze „Ro- 
botnik*. Strajk, ak i wszelka inna robota wy- 
wrotowa jest przecież żywiołem socjalistów. 

Ale prasa „praworzadnie* opozycyjna, mó- 
wiąc wyraźniej, prasa endecka? „Gazeta War- 
szawska* poświęca dziś opisowi strajku większą 
część swej pierwszej kolumny, pisząc o tej robo- 
cie ze szczerym entuzjazmem i satvsfakcją. 

` Wczorajsze „A B C“ zaś podaje taką wia- 
domość (podkreślenia nasze): 

„Około godziny 11 tramwaje zaczęty zjeżdżać do re- 
miz. Część tramwajarzy, pozostających pod wpływami sā- 
nacji, usiłowała złamać strajk, wówczas delegaci elektrow- 
ni tramwajowej oświadczyli, że przerwą prąd i w ten spo- 
sób zmuszą ich dó przystąpienia do strajku. Argument ten 
nie przekonał opornych. Wobec tego o godz. 11.05 przer- 
wano prąd i wszystkie tramwaje znajdujące się na mieście 
stanęły tam, gdzie je ten moment zaskoczył”. 


Zwracamy uwagę naszych czytelników, że 
jestto dosłowny przedruk nie z jakiejś ulotki wy- 


wrotowej, lecz właśnie z „A. B. C.*, pisma, które | 


jest brukowym organem Klubu Narodowego, przy- 
sięgłego obrońcy pra-wo-rząd-no-ści. 

Związek Zawodowy Pracowników Samorzą- 

dowych m. st. Warszawy, nadesłał nam, co praw- 
da, komunikat, w którym czytamy m. in., że wczo- 
rajszy strajk manifestacyjny ma świadczyć jako- 
by „o charakterze akcji ściśle obronnej i ekono- 
micznej, której, niestety, pewne czynniki chcą jak 
zwykle nadać charakter polityczny“. 
Nie mieliśmy możności zaglądać do serc 
i mózgów pp. inicjatorów manifestacji wczoraj- 
"szej. Być może, iż mieli oni rzeczywiście „czysto 
ekonomiczne“ intencje.. Akcję ich natomiast są- 
dzić możemy wyłącznie z objawów zewnętrznych. 
Otóż przedewszystkiem przebieg wiecu, na: któ- 
rym uchwalono strajk, większość przemówień na 
tym wiecu miała charakter wybitnie polityczny 
i była skierowana przeciwko działalności į projek- 
tom rządowym. Pp. inicjatorzy, gdyby zamiary 
ich były zgodne z treścią cytowanego powyżej 
komunikatu, mogli byli do takiego przebiegu wie- 
cu nie dopuścić. à 

Dziwnym też zbiegiem okoliczności, strajk 
„udał się“ w tych miastach, w których sprawuje 
rządy większość opozycyjna w radach miejskich. 

‘Najważniejsze zaś — komunikat, stwierdzający 
" apolityczny i jakoby ekonomiczny charakter akcji 
można było wydać przed strajkiem, a nie po jego 
` zorganizowaniu. 

Zresztą cóż to jest strajk ekonomiczny? wal- 
ka o podwyższenie płac lub przeciwko ich obniże- 
niu, lecz walka, skierowana bezpośrednio prze- 
ciwko chlebodawcy. Chlebodawcą tym są w 
danym wypadku magistraty. Tymczasem, jak już 
zaznaczyliśmy, strajk wczorajszy przeprowadzo- 
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ny był niemal pod auspicjami, bo z milczącą apro- | kiego jednak nadmiaru, jaki widzimy w każdem 
batą tych chlebodawców. Była więc to akcja par biurze każdego najmniejszego bodaj magistratu, 


excellence polityczna, i rzeczą dla nas zupełnie 
obojętną są w głębi serca ukryte intencje apoli- 
tyczne inicjatorów strajku, tembardziej, że nie 


uczynili oni nic, ażeby unieszkodliwić „politycz | 


ne“ usiłowania „pewnych czynników *. 
O samem meritum protestu nie warto wręcz 


pisać. Niema bodaj nigdzie instytucyj tak chorych ' 


na nepotyzm partyjno-rodzinny, jak nasze magi- 
straty. Niema instytucyj, gdzieby biurokratyzm 
plenił się równie wszechwładnie. Cała nasza ad- 
ministracja szwankuje pod względem organiza- 
cyjnym. Mamy wszędzie nadmiar urzędników. Ta- 


niema chyba nigdzie na świecie. 
| Nierównomierność i dowolność w stosowaniu 
skali i wysokości płac jest również zadziwiająca. 


Wszystko to razem wymaga ujednostajnie- 
nia, unormowania i uzdrowienia. Do tego zmie- 
'rzają projekty rządowe. 

Nie dziwimy się, że one nie dogadzają zasie- 
działym „rond-de-cuir'om* magistratów polskich. 
Opinii publicznej nie mają oni po swej stronie. 
Nic więc dziwnego, że korzystają z fluktów poli- 
, tycznych, by zyskać poparcie. 
| Lud. L. 


WYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


Wczoraj, o godz. 3 popoł. Marszałek Józef 
Piłsudski wyjechał do Rumunji. P. Marszałek od- 
wiedzi w Folticeni 16 pułk piechoty rumuńskiej, 
którego jest szefem, poczem pozostanie przez 
czas pewien zagranicą, kończąc swój urlop wypo- 
czynkowy rozpoczęty przed kilkoma miesiącami 
i przerwany z powodu złych warunków klima- 
tycznych. 

P. Marszałkowi towarzyszą w podróży: le- 
karz domowy, płk. dr. Woyczyński i adjutant kpt. 
Lepecki. 

Marsz. Piłsudskiego żegnali na dworcu: prem- 
jer Prystor, prezes Sławek, min. Kiihn, wicemini- 


strowie spraw wojskowych gen. Fabrycy i gen 
Składkowski, wiceminister spr. zagr. Józef Beck, 
poseł rumuński w. Warszawie p. Bilciurescu, szef 
sztabu głównego gen. Gąsiorowski, oraz szereg 
wyższych oficerów. 


Marszałek Piłsudski zajechał przed dworzec 
w towarzystwie pani Marszałkowej i córeczek. 

W salonach recepcyjnych przywitał się z 
oczekującymi go osobami, poczem rozmawiając z 
posłem Bilciurescu, udał się do wagonu. Marszał- 
ka zastępować będzie w Min. Spraw Wojsk. I wi- 
| ceminister, gen. Fabrycy. 


REFORMA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 


Jak donosiliśmy, Rada Ministrów obradowa- 
jła w poniedziałek nad projektami ustaw, zmie- 
rzających do gruntownej reformy ubezpieczeń i 
świadczeń społecznych. W ciągu dnia wczorajsze- 
'go biuro prawne prezydjum Rady Ministrów 
i uzgadniało liczne poprawki. Dzisiaj należy ocze- 
kiwać zakończenia tych prac, wobec czego rządo- 
we projekty jeszcze w tym tygodniu przesłane bę- 
dą do Sejmu i prawdopodobnie na początku przy- 
szłego tygodnia znajdą się na porządku obrad 
Sejmu. 


Zasadniczy wniosek rządowy, zmierzający 
do potanienia kosztów administracyjnvch instytu- 
cyj ubezpieczeniowych, proponuje zniesienie od- 
rębnych zakładów: ubezpieczeń pracowników 
(umysłowych, ubezpieczeń od wypadków i kas 
' chorych. 


| Na miejsce ich, według projektu rządowego, 
miałaby być utworzona jedna centralna instytu- 
cja ubezpieczeniowa pod nazwą Zakład ubezpie- 
czeń społecznych. Zakład ten obejmowałby za- 
tem wszelkie istniejące obecnie formy ubezpieczeń 
poza ubezpieczeniem robotników rolnych. 


Do Zakładu tego miałyby być włączone rów- 
nież nowe formy ubezpieczenia, a mianowicię 
ubezpieczenia robotników na starość i od inwalidz- 
twa. Ubezpieczenia te mają być oparte na zasa- 
dach podobnych do ubezpieczenia emerytalnezo 
pracowników umysłowych. Aby uzyskać pełne 
ubezpieczenie na starość, robotnik będzie musiał 
należeć do zakładu przez lat 35. Renta starcza wy- 
płacana będzie robotnikowi, który ukończył lat 65. 
W hutnictwie i górnictwie granica wieku zmniej- 
szona będzie do lat 60. 

Wprowadzenie nowego ubezpieczenia ma być 
tak pomyślane, że składki opłacane obecnie nie 
będą zwiększone. W tym celu składki płacone 
obecnie na rzecz kas chorych, będą zmniejszone 
o tę część, która przelewana będzie do ubezpie- 
czeń robotniczych. 

Jednocześnie rząd zgłosić ma do sejmu wnio- 
sek o zniesienie dwu obowiązujących dotąd ustaw 
socjalnych: o czasie pracy i o urlopach robotni- 
czych. Przewidywanę jest podwyższenie tygod= 
nia pracy do 48 godzin przez zniesienie t. zw. „an- 
gielskiej soboty“, oraz skrócenie urlopów robotni- 
czych. 


OBRADY BUDŻETOWE SENATU 


Na wstępie wczorajszych obrad Senatu rozpatrzone 
zostały bez dyskusji budżety: p. Prezydenta Rzplitej, Sej- 
'mu i Senatu, N. I. K. i Prezydjum Rady Ministrów, 


Budżet Ministerjlum Oświaty 


Następnie izba przystąpiła do obrad nad budżetem 
Ministerium Oświaty. Budżet ten referował sen, Ehren- 
kreutz, po którym głos zabrał sen. Skirmunt (B. B.). 


OBRZĄDEK WSCHODNI 


Pragnę mówić o sprawie ważnej, — rozpoczął mów- 
ca — zawiłej do pewnego stopnia drażniącej, a miano- 
wicie o t. zw. sprawie unijnej, t. j. o myśli zjednoczenia 
kościoła wschodniego z zachodnim, Troską nas wszyst- 
kich powinno być, ażeby przy sprawie tej ani Kościół, 
ani Państwo nie poniosło szkody. Po epoce porozbioro- 
wej spuścizna, jaką nam przekazała dwuwiekowa praca 
nad zjednoczeniem kościołów była bardzo pokaźna, Nie- 
stety, nie posiadała ona sił żywotnych i po czterech dzie- 
siątkach lat upadła. Przyczyniły się do tego nietylko sł- 
ły zewnętrzne, ale pewna dwoistość tej unji, która ujed- 
nastajniła zasady, na których spoczywał kościół wschod- 
ni z zasadami kościoła zachodniego, ale pod względem 
obrządków pozostawiła znamienne różnice. Sami wyżsi 
dostojnicy kościoła unickiego stracili orjentację. I mo- 
żna powiedzieć, że kościół unicki nie byłby upadł, gdyby 
go nie byli opuścili własni pasterze, Coprawda wierni te- 
go kościoła nie byliby tak łatwo poszli za temi zbłąka- 
nymi pasterzami, gdyby ówczesny rząd rosyjski przemo- 
cą egzelucjami wojskowymi, a nawet wytoczeniem dział 
na pozycję nle był dopomógł, 

Z chwilą zmartwychwstania Polski zaczęła się żyw- 
sza akcja unijna. Doświadczenie historyczne, które ze- 
braliśmy we własnem Państwie sprawiło, że na tę rzecz 


patrzymy bardziej trzeźwo, niż ci, którzy znają ją tylko | 


teoretycznie. W ostatnich latach ustanowiono w Rzymie 


osobną „Commissio pro Russia", która zawiaduje całą tą 
| akcją. Poczęli zjeżdżać do nas misjonarze z Francji, 
Belgji, Holandji, jak gdyby na jakieś odległe wyspy Su- 
matra czy Borneo, Misjonarze ci może znają dobrze sto- 
-sunki kościelne w Rosji, ale naszych warunków nie 
znają. Zdawało się im, że do porozumienia się z ludnością 
na całym obszarze Polski konieczny jest język rosyjski. 
Rozpowszechniano wśród ludności modlitewniki 1 czytan= 
ki w języku rosyjskim, co musiało budzić zaniepokojenie 
ludzi zbliżonych do naszych kresów. Od samego począt- 
ku sprawa unijna nie była dobrze pomyślana. Dopiero po 
kilku latach nastąpił pewien zwrot. Obecnie to wyłączne 
dbanie o Rosję, jako przyszły teren misyjny zostało za- 
niechane. Dziś jest przewidywane wprowadzenie nabo- 
żeństwa dodatkowego i cała akcja jest pomyślana w zbli- 
| żeniu do ludności miejscowej. Nowy ten kościół, nowy u 
| nas bo różni się od dawnego kościoła 

| $ grecko-unickiego w 
| Małopolsce wschodniej jest to kościół bizantyjsko-słowiań- 
ski, zbliżony w obrzędach zewnętrznych do kościoła ro- 
syjskiego synodalnego, 


Na ciche białoruskie równiny, zapewne z braku in- 
nych sił misyjnych przybyli także ludzie o nastroju wię- 
' cej krewkim z ter Małopolski. Jest to właściwie ot- 
| wieranio dla nich terenów, które do nich wcale nie nale- 
20 bo należy pamiętać o granicy uświęconej dziejami, roz- 
łączającej Ruś Południową, od Rusi Północnej. Ta gra- 
nica dzieli Polesie od Wołynia, istniała ona już za czasów 
książąt litewskich, a później zatwierdzona została przez 
| Unię Lubelską, rozgraniczając Wielkie Księstwo Litew- 
„skłe od ziem przyłączonych do Korony. Nawet za cza- 
sów rosyjskich ta granica była zachowana i dzieliła kraj 
; północno-zachodni od południowego. Jest to granica hi 
,storyczna, etniczna i ekonomiczna ! o niej przy wszelkie” 
działaniach politycznych powinniśmy dobrze pamiętać, 

Wszyscy dążyć musimy do te ie 
Konstytucji I Konkerdatu marc Apan re 
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Nr. 62 
rozwijało się jaknajlepiej | mamy ku temu zdrowe zasa- wanie się za niezgodne z pojęciem autonomii uniwersy- | nim ten prawdziwie wielki dzłałacz o którego kult panowie 
dy. Na to potrzebne jest ścisłe porozumienie ate, teckiej, z pojęciem wolności myśli, słowa i zdania, cho- | tak się spłerają, wszedł w dziedzinę polskiej państwowej 
władzą duchowną i świecką. Rząd musi pilnie zważać, ciażby to miało doprowadzić do zerwania towarzyskich teraźniejszości, to oni w swym dziele niezrozumiani głosili 
aby się te sprawy nie zagmatwały I nie weszły na ślepy | stosunków z kolegami. I tu jest niesłychane nieporozu- te same podstawowe zasady życia publicznego, że stosunek 
tor. Pragnienie to ożywia większość naszego społeczeń- | mienie wśród Świata akademickiego. Nie chcę tu plot- do państwa polega nie tylko na świadczeniach szczęśliwoś- 
stwa. Tylko przy takim ścisłem porozumieniu państwa z kować przed Wysoką Izbą, lecz przecież każdy wie į tak, Cl, ale na żelaznym, twardym obowiązku wobec państwa, 
Kościołem sprawy te mogą być załatwione z pożytkiem | że są wezwania, że są zachęty koleżeńskie, podpisywane (na tem, że państwo od obywatela ma prawo bardzo wiele 
dla Kościoła, państwa 1 ludności — zakończył mówca. | przez najwyższych dygnitarzy, żeby — że się tak wy+ wymagać, Reforma Ministra Jędrzejewicza jest przesycona 


(Oklaski na ławach B. B.). rażę — nie otwierać gęby w sprawach profesorowi naj- 
Następny mówca sen. Kopciński (P, P. S.), ustosun= | bliższych. Odbywają się zebrania towarzyskie, na któ- 
kowując się negatywnie do omawianego budżetu, a zwła-|TYCh koledzy w jakimś zapędzie, godnym wieców studenc- 
szcza do zagadnienia wychowania państwowego, oświad- | kich, uchwałają sobie jakieś przestrogi. 
czył, że klub jego odmawia obozowi rządowemu prawa do P. Marchlewski mówił o dyscyplinie i powoływał się 
tworzenia nowego systemu wychowawczego, na sześciowiekową tradycję Uniwersytetu Jaglellońskiego. 
Sen. Jabłonowski (KI. Nar.) jest zdania, że w określe- | 571% iako dziecko tego uniwersytetu 1 jego magister, rozu- 
niu sprawy wychowania państwowego pominięta została na amp: a zion a śm Jest siec da sj 
rzecz najważniejsza, którą jest kult prawa i praworząd-| "3 (aza'a obróć € tej uczelni milionowe sumy na ka 
ści cję Św, Jana Kantego, ale | druga tradycja, której prof. 
no Sen. Ewert. (B.-B), poruszalgo m. in. sprawę skarg Marchlewski się przeciwstawia, tradycja świetnych czasów, 


mniejszości narodowych, powiada, że niewiadomo, czy się 
bardziej dziwić naszej cierpliwości, że ich wciąż tak 
słuchamy, czy też uporowi tych, którzy je wciąż powta- 
rzają. , 
Sen. Kisielewska (Kl. Ukr.) uskarżała się na trudności, | 
jakich rzekomo doznaje szkolnictwo ukraińskie, przyczem | 
za niestosowne odezwanie się o postępowaniu wojska i| me y Ryga z. «pre pea | gowna ga jw 
policji została przez p. marszałka przywołana do porządku. | się oni, szli naprzód, jak my naprzód póldziemy z tym 
d AR | łem reformy szkolnej. I właśnie dzisiejszy ruch polityczny 
d sa piane ta A moce s tozgpwyrk i w tamtym ruchu Uniwersytetu Jagiellońskiego, reprezento- 
(częś tę W if z ez tych ludzi, młał swoich Janów Chrzclcieli, Za- 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, oświądcza, że byłby nie- | wanym przez tych ludzi, miał swoich J 


wdzięczny, gdyby na ten uniwersytet coś powiedział, ale 
nie może być instytucji wolnej od krytyki. Zdarzało się — 
powiada — że Uniwersytet Jagielloński się myli. Czy i 
w tej chwili się myli, — nie śmiem osądzić, — przypu- 
szczam jednak, że dyscyplina wymaga, aby senaty zwra- 
cały się bezpośrednio do ministra, który wówczas każdą 
uwagę rozpatrzy, ale wymagać od ministra, aby stosował 
się do tego lub innego senatu, jest to zbyt wiele. W po- 
jęciu autonomii uniwersyteckiej dochodzi się niekiedy do | czania w związku z przyszłym rokiem szkolnym ł z dalszą 
absurdu. jeszcze perspektywą, Zagadnienie to oczywiście pozostaje 
Sen. Thullie (Ch. D. Małop. Wsch.) jest zdania, że| w Ścisłym związku z sumami, jakiemi ministerium będzie 
stosunek rządu do Kościoła katolickiego naogół jest przy- | dysponowało, Trudno w dzisiejszych warunkach mówić © 
chylny, ale niektóre organa podwładne, jak kuratorowie, | tem, jak będzie w dalszej przyszłości, Sądzę, że Panowie 
czasem występują, przypuszczam, wbrew intencjom mi-, przyjmą z zadowoleniem do wiadomości, że według na- 
nistra, nieprzyjaźnie do religii katolickiej. Do tego zali- | szych dotychczasowych obliczeń Istniejący stan rzeczy nie 
czam zakaz witania się dzieci słowami: Niech będzie po-| powinien się pogorszyć w przyszłym roku szkolnym, po- 
chwalony Jezus Chrystus. P. minister niedawno powie- | winniśmy objąć cały przyrost dzieci w wieku szkolnym 
dział, że w szkołach państwowych należy młodzież wy- | tak, że liczba dzieci, które pozostaną poza szkołą nle bę- 
chowywać religijnie i moralnie. Przyjmuję to oświadcze- | dzie nadmiernie różniła słę od liczby dzisiejszej. 
nie z wdzięcznością, ale prosiłbym, aby to konsekwentnie P, Kopciński poruszył sprawe wychowania państwowe- 
było przeprowadzone w praktyce. Warunkiem tego jest, | go, które wolałby nazwać wychowaniem obywatelskiem. 
ażeby nauczyciele dawali dobry przykład, tymczasem nie- | Chętnie bym się na to godził I przyjał wychowanie oby- 
dawno w pewnej szkole w Łodzi nauczycielka zamężna- | watelskie jako synonim państwowego. Różnica, któraby za- 
katoliczka wyparła się wiary, pożyczyła męża i wzięła | chodziła między przyjaciółmi politycznymi p. Kopcińskiego 
sobie drugiego męża. Wypadek ten wywołał zgorszenie |a rządem, sprowadzałaby się do przeciwstawności upraw- 
i zapytuję się, czy ta nauczycielka może wychowywać | nień I obowiązków. Jeśli przyjrzymy stę historji naszej 
dzieci katolickie w tej szkole religiinie i moralnie, państwowości, to zobaczymy, że wszyscy u nas rozumieli 
Po przemówieniu sen. Utty (Kl. Niem.) głos zabrał j swoje prawa wobec państwa, a obowiązki były systematy* 
sen. Zakrzewski (B. B.) cznie nierozumiane, (Głos na ławach B, B, Słusznłe), I je- 
śl doszukiwać się psychicznych przyczyn upadku naszego 
ODPOWIEDŹ OPOZYCJONISTOM państwa, to ich w tej dziedzinie doszukiwać się należy. 
Jako historyk i obywatel — powiada mówca — nie | Tam, gdzie obywatel zdaje sobie sprawę ze swych upraw- 
rozumiem zarzutu, stawianego i w Sejmie i w uniwersyte- 


nień, gdzie uważa je za źrenicę oka, a jednocześnie obo- 
tach i nawet w wysokich kręgach kościelnych obecnej re- | wiązków swych nie widzi, tam zawsze przed państwem 
formie szkolnej, że ta reforma nie znajduje ciepłego przy- | staje groza ruiny aparatu państwowego, Powtarzam raz 
jęcia w społeczeństwie. Tkwi w tem poważne nieporozu- | jeszcze, że niema mowy o prawach ludzi tam, gdzie nie są 
mienie, Niech mi ci krytycy przytoczą przykłady, kiedy | świadomi swych obowiązków, Przechodzę do tych pytań, 
to stanowcze przedsięwzięcia szkolne spotykały się u nas | które p. Kopciński postawił i które pragnąłby wyelimino- 
z entuzjazmem mas? Książka prof, Kota o wychowaniu 


wać ze szkolnictwa. Szkoła jednak nie jest jzolowanym or- 
w Polsce mówi o tych trudnościach, z jaklemi walczyła | ganizmem i wszystkie zagadnienia } zjawiska, które zacho- 
Komisja Edukacyjna. 


SW ZR A 
Sen. Marchlewski w swoich wywodach o kulturze 


wychodził z założeń teoretycznych takich, że w końcu po- 
winien był zgodzić się z nami. Może jeszcze nie rozwa- 
żył wszystkiego dobrze, gdy zaryzykował twierdzenie, że 
ta ustawa zahamuje dostęp lądności wiejskiej do szkoły. 
Po koleżeńsku chcę się z prof, Marchlewskim porozumieć. 
Przecież od dziesiątek lat uniwersytety nasze z Jagielloń- 
skim na czele biadają nad upadkiem tego materjału ucz- 
uiowskiego, który wchodzi do uniwersytetu I także nad co- 
raz gorszą wartością tego materjału nauczycielskiego, któ- 
ry z uniwersytetów wysyłamy do szkół. I oto następuje 
mocne uderzenie z góry, które fe rzeczy wprowadza na 
szeroką drogę. Czy wobec tego nieustanne żale, że aka- 
demje dostojne nie były pytane o zdanie, nie są formaliz- 
mem? Czy to, że Rząd wystąpił z tak śmiałą inicjatywą, 
rzeczywiście mija się z ustaloną opinją uniwersytetów o 
potrzebie takiej reformy? Ponieważ przysłowie mówi: 
„że ryba cuchnie od głowy”, moglibyśmy dojść do prze- 
konania, że winę złego stanu szkolnictwa ponoszą uniwer- 
sytety. Więc była potrzebna reforma, któraby ten cały 
grunt przeorała wszerz i wzdłuż, 

Podpisuję to, co mówił prof, Zaleski o konieczności 
reformy także szkół akademickich, bo i ten postulat od- 
powiada ustalonej opinji ster uniwersyteckich, o ile one 
są niezałeżne od chwilowej walki politycznej. I tu nie 
mogę się kierować tym skrupułem, żeby o rzeczach tych 
nie mówić publicznie, tylko w korporacji. Niech p. prof. 
Marchlewski oświadczy kolegom, że uważam takie ukry- 


ten straszny Michał Bobrzyński, cały cykl ludzi, którzy do- 
stojność wielką wnieśli w dzieje Wszechnicy Jagiellońskiej, 
Największym zaś tytułem do tej dostojności było to, że nie 
komplementy i oklaski zbierali oni ze strony społeczeństwa 
i nawet krakowskiej publiczności, ale kamienie, drwiny, za- 


Cała dyskusja — rozpoczął p. Minister — którą tu 
słyszałem, ucieszyła mnie, Nie słyszałem znikąd istotniej- 
szych zarzutów pod adresem tego budżetu i z tego wnoszę, 
że jest zrobiony tak dobrze, jak to można było uczynić w 
danych warunkach. 


P, Sen. Kopciński poruszył sprawę powszechności nau- 
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| tym pojęciem współpracy z Państwem | ja, widząc taki rezul 
| tat, chętnie wraz z kolegami krakowskimi chylę czoła przed 
| tredycia Uniwersytetu Jagiellońskiego, który właśnie wy- 

pracował dla polskiego społeczeństwa doktrynę o obowiąz” 
(kach obywatela wobec Rządu I w ten sposób poprzedził 
wysiłki naszej teraźniejszości, te wysiłki, za które referent 

już wyraził wdzięczność obecnemu Ministrowi, do czego ja 
się z serca i z przekonania przychylam, (Oklaski na ławach 
: B. B.). 

W odpowiedzi sen. Zakrzewskiemu sen. Marchlewski 
| (KI. Lud.) zaznacza, że do nowej ustawy szkolnej odnosi 
się z zupełną obiektywnością, ale wypowiada obawę, że 
najlepsze intencje nie będą mogły być zrealizowane wsku- 
tek specjalnych warunków, w jakich się obecnie znajduje- 
my. O szkołach zawodowych mogę powiedzieć, że powin- 
no się tworzyć je nie z'góry do jakiegoś zawodu, ale cze- 
kać, jak ten zawód będzie wyglądał, czego mu potrzeba. 
Cały program jest dobry, ale trzeba najpierw stworzyć wa- 
runki, aby ci ludzie potem mieli zajęcie. Cała rzecz jest 
przedwczesna i nie widzę potrzeby takiego pośpiechu. ; 

Po wyczerpaniu listy mówców głos zabrał Minister 
Oświaty p, Jędrzejewicz. 


MOWA MIN. JĘDRZEJEWICZA 


dzą w życiu z natury rzeczy odbijają się i na szkole, Klą- 
twą naszej rzeczywistości jest to, że w Polsce toczy słę 
walka, toczy słę ona nie dlatego, że jesteśmy kłótliwi, lecz 
dlatego, że walka wre o coś istotnie ważnego, istotnego. z 
czego coś dla państwa wyniknąć musi, Któraś strona zwy- 
cięży, lub może już zwyciężyła. Otóż walka ta 1 jej reflek- 
sy, muszą doclerać nawet do szkoły, Przykłady, które 
przytoczył p. Kopciński, mogą być prawdziwe, nie neguję 
możności, że nauczyciel może się w szkole z taklemi py- 
taniami spotkać — lecz tak już wygląda nasze życie, nasza 
rzeczywistość ł z tym] refleksami jego w szkole musimy 
się liczyć. 

Posądzany jestem — powiada dalej p, Minister — że 
łamię tradycję, ma której w wychowanłu chciałbym się 
oprzeć. Jakaż to tradycja wychowawcza pozwała Senato- 
wi Uniwersytetu Jaglellońskiego przedstawiać swoje stano- 
wisko w sprawach, poruszanych przez Ministra poza nim, 
tworząc w ten sposób najgorszy precedens, A gdyby tak 
inny Senat innego uniwersytetu zajął w tych sprawach 
wręcz odmienne stanowisko, to mielibyśmy dwa sprzeczne 
stanowiska na terenie tej samej komisji, Czy sprzeczność 
ta podniosłaby powagę uniwersytetu? Nie kwestjonuję by- 
najmniej prawa każdego obywatela, a tembardziej profeso- 
rów unłwersytetu, udawania się z memorjałem do komisji 
sejmowej, ale gdy pewne ciało przekracza swoje kompe- 
tencje, i stwarza szkodliwy precedens, wypowładając się 
notabene w imieniu całego uniwersytetu, gdy niewiadomo, 
jakby się ten uniwersytet wypowledział, gdyby każdy jego 
członek indywidualnie przemawiał, to wskazanem jest 
wówczas sprowadzenie go na właściwą drogę, Senat uni- 
wersytetu składa się z kilkunastu osób, a znane mł są na- 
zwiska profesorów Uniwersytetu Jaglellońskiego w ilości 
napewno 'włększej niż kilkanaście osób, które są innego ` 
zdania niż Senat. Jest to więc majoryzowanie, a senat po- 
wołany jest do innych rzeczy, niż do interwenjowania na 
terenie parlamentu, Nie zrywam więc z dobremi tradycja- 
mi, ale występuję przeciw złym precedensom. 


Panom Senatorom z mnlejszości odpowiem tylko, że 
wszelkie wypadki nadużyć są zawsze badane | dlatego pa- 
nów, którzy o nadużyciach jakichś wiedzą, proszę, by je 
zgłaszali | zapewniam, że wyciągnę konsekwencje. 


Z uwagą słuchałem głębokiego przemówienia sen, Skir- 
munta, w sprawie obrządku bizantyjskiego. Stwierdzam 
raz jeszcze, że Konkordat obrządku bizantyjskiego nie 
przewiduje, że żadnych pertrakcji ze Stolicą Apostolską nie 
było, że obrządek ten z punktu widzenia państwowego po- 
żądany dla nas nie jest, Rząd skrupulatnie śledzi, co się w 
tej sprawie dzieje | przywiązuje do tego zagadnienia dużą 
wagę, Próba udowodnienia, że obrządek bizantyjski mieści 
się w łamach obrządków uznanych przez Konkordat nie , 
wydaje mi się słuszną. 


Charakterystyczną rzeczą było, że w dyskusji nad bu- 
dżetem ministerjum poruszono także sprawę ustawy ustro- 
jowej. Jest to dla mnie objaw pocieszający, że ustawa ta 
tak dalece zainteresowała opinię, iż mówi się o niej nawet 

|w dyskusji nad budżetem choć wkrótce ustawa ta będzie 
| na warsztacie Senatu, To zainteresowanie świadczy, że 
społeczeństwo zaczyna się zastanswiać nad sprawami oś- 
wiaty, a ustawa może dać pożądane owoce nietylko wtedy, 
| gdy będzie sumiennie wykonywana, ale wtedy, gdy będzie 
| poznana przez ludność i gdy ten nowy ustrój będzie ko- 
chany | szanowany przez ludność, Dzisiejsza dyskusja do 
j tego-się przyczyni, (Oklaski na ławach B, B.), 

Po końcowem przemówieniu referenta sen. Ehrenkreu- 
tza, © g. 9 m. 30 zakończono rozprawę nad budżetem mi- 
nisterjium Oświaty. 
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(Według telcgramów własnych i agencyjnych) 


NA WIDOWNI 


WYMIANA DEPESZ 

Z okazji rocznicy niepodległości Estonii, p. Prezydent 
Rzplitej przesłał na ręce naczelnika Teemanta następującą 
depeszę: 

„Rocznica proklamowania niepodległości Estonji daje mi 
sposobność do ponowienia wobec Waszej Ekscelencji jak- 
najgorętszych życzeń, które składam wraz z narodem pol- 
skim, pomyślności i szczęścia dla narodu estońskiego“, 

(=) Ignacy Mościcki. 


Na wzmiankowaną depeszę p. Prezydent otrzymał na- 
stępującą odpowiedź: 
„Wzruszony życzeniami, jakie Wasza Ekscelencja ze- 


chciała mi przesłać z okazji święta niepodległości estoń- | 


Zatarg chińsko - japoński 


Władze chińskie zasypują firmy europejskie i amery- 
kańskie zamówieniami żywności i materjałów wojennych. 
Walki pod Szanghajem przybierają obrót coraz bardziej 
fatalny dla Chińczyków, którym wyczerpują się zapasy 
amunicji I którym gen. Szirakawa ponownie zaproponował 
odwrót dobrowolny w celu realizacji proponowanego przez 
mocarstwa i Ligę Nar. rozejmu (z 20-kilometrową strefą 
neutralną), na który rząd japoński wyraził już oficjalnie 


swoją zgodę. Rokowania, prowadzone na statku admira- 


ła angielskiego posuwają się naprzód tylko bardzo powoli. 


skiej, wyrażam Jej moje najserdeczniejsze podziękowanie”, Dowództwo japońskie nie chce wierzyć w dobrą wolę 


(—) Jan Teemant. 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


Pan Prezydent Rzplitej przyjął na dłuższej audjencii 
komisarza Rzplitej w Gdańsku ministra Papće. 


PRZYJĘCIE W AMBASADZIE PARYSKIEJ 


Ambasador Chłapowski wydał wczoraj na cześć gen. 
Góreckiego Śniadanie, w którem ze strony Francji wzięli 
udział m. in. minister rent wojskowych Champetier des Ri- 
bes oraz liczni wybitni przedstawiciele bankowości francu- 
skiej, jak honorowy sekretarz generalny Banku Francuskie- 
go Aypeitt, członęk zarządu banku Societe Generale de 
Meuse, prezes banku L'Union Parisienne, Sergent, członek 
Banque de Pays du Nord Brison, z Banque des Acceptatjons 
Jean Velay oraz dyrektor Banque Franco-Polonaise Spitzer. 
Po śniadaniu minister Champetier des Ribes wręczył gen. 
Góreckiemu komandorię Lezji Honorowej. 


Przepisy dyscyplinarne 
dla obrońców 


W Nr. 15 „Dziennika Ustaw* z dn. 29-go lutego r. b. 
ukazało się rozporządzenie ministra Sprawiedliwości w 
sprawie przepisów dyscyplinarnych dla obrońców. Rozpo- 
rządzenie to weszło w życie z dniem 1-szym b. m. 

Obrońcy ulegają karze dyscyplinarnej za wykroczenie 
przeciw obowiązkom i uchybienie godności zawodu obroń- 
czego. Odpowiedzialność karna obrońców nie wyłącza od- 
powiedzialności dyscyplinarnej, jak również wyrok uńiewin- 
niający sądu karnego nie tamuje rozpoznania Sprawy na 
drodze dyscyplinarnej. 

Rozporządzenie przewiduje cztery rodzaje kar dyscy- 
Plinarnych dla obrońców: 1) upomnienie, 2) nagana, przy- 
czem obok nagany zastosowana być może dodatkowa 
grzywna do 5.000 zł., 3) zawieszenie w czynnościach obroń- 


cy na czas do 1 roku, 4) skreślenie z listy obrońców, co| 


pociąga za sobą utratę na zawsze prawa do wykonywania 
zawodu obrońcy. Przedawnienie w sprawach dyscyplinar- 
nych obrońców następuje po upływie 5-ciu lat od chwili 
przewinienia. 

W sprawach dyscyplinarnych obrońców orzekają: a) 
sądy dyscyplinarne okręgowe, orzekające w I-szej instan- 
cji w składzie trzech sędziów okręgowych, b) sądy dyscy- 
plinarne okręgu apelacyjnego, orzekające w II-ej instancji 
w składzie 3 sędziów apelacyjnych. Członków sądu dyscy- 
plinarnego w liczbie 3 sędziów i dwóch zastępców wybiera- 
ją zgromadzenia ogólne właściwych sądów przed końcem 
każdego roku na rok następny. W ciągu roku jednak skład 
sądu może zostać uzupełniony. Przewodniczącym sądu dy- 
scyplinarnego jest sędzia najstarszy służbą, należący do 
składu sadzącego. ; 

„ Sądy dyscyplinarne w swem orzecznictwe są niezawi- 
słe. Orzeczenia zapadają większością głosów. Przewodni- 
czący głosuje ostatni. 


Przy sądach dyscyplinarnych dla obrońców czynni są 
rzecznicy dyscyplinarni, którymi w sądach dyscyplinar- 
nych okręgowych są prokuratorzy apelacyjni. Obwiniony 
może przybrać obrońcę z pośród adwokatów lub obrońców. 
Postępowanie dyscyplinarne jest tajne, jednak podczas roz- 
prawy, prócz osób biorących udział w rozprawie mogą być 
obecni dwaj mężowie zaufania, wybrani przez obwinionego 
z pośród adwokatów i obrońców. 

Rozporządzenie zajmuje się dalej szczegółowem wyja- 
śnieniem postępowania proceduralnego w sprawach dyscy- 
plinarnych obrońców. : 


# 


JÓZEF JANKOWSKI 


5 setek 
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Chin. Dla zadowolenia mocarstw posiłki japońskie lądo- 
wane są już wyłącznie daleko od koncesji międzynarodo- 
wej. Chińczycy m. in, nie godzą się na zniesienie fortów 
nad ujściem  Wang-po do Jang-tse-kjangu. Mocarstwa 


liczą na zebranie się w najkrótszym czasie międzynarodo* 
wej konferencji w Szanghaju dla załatwienia zatargu, 

Niepodległość Mandżurji została oficjalnie ogłoszona. 
Nowy jej rząd zbiera się w sobotę w Czangczun. Wojska 
iapońskie oczyszczają powoli północną połać kraju z ban- 
dytów i resztek wojsk chińskich. Generałowie chińscy w 
Mandżurji masowo poddają się nowej władzy, chcąc za- 
trzymać swoje stanowiska  Imajątki, Organizacja nowe- 
go państwa jest już na ukończeniu. Wszędzie powiewają 
pięciokolorowe chorągwie narodowe. Wybuch prochowni 
w Charbinie spowodował ogromne spustoszenia, 

Sowiety przerażone są uchwałą stronnictwa rzą- 
dowego „Sejukai* (konserwatystów), domagającą się 
stanowczej polityki względem Sowietów, m. in. w 
w sprawie rybołówstwa pod Władywostokiem i przymu- 
sowego kursu rubla w obrębie kolei Wschodnio-Chińskiej. 


Konferencja rozbroleniowa 


Raport min. Benesza jako sprawozdawcy gen. komisji 
głównej jest olbrzymim zbiorem wszelakich wniosków 1 
koncepcji dotąd przedstawionych (47 tablic synoptycznych) 
wraz z próbą ustalenia zagadnień zasadniczych i sugestji 
co do sposobu i chwili odesłania danej sprawy do jednej z 
komisyj specjalnych. Komisja główna miałaby przedysku- 
tować tylko te kwestje, które wymagają właśnie przedy- 
skutowania zasad. Raport przewiduje też komisje miesza- 
ne (np. lądowo-morską i t. d.). Sprawa kolejności dysku- 
sji tych zagadnień prezydjum powierzyło samej komisji 
głównej, której porządek dzienny ustalą zgodnie Hender-| 
son, Motta, Politis i Benesz. Brak zupełnie na razie pro- 


gramu pracy; piętrzą się trudności polityczne, maskowane 
zręcznie, lecz nie pozwalające na przyśpieszenie prac. 


Główną trudnością jest niemiecki postulat równoupraw= 
nienia militarnego, oparty na interpretacji klauzuli rozbro- 
jeniowej Traktatu Wersalskiego. Rozmowy Tardieu z 
Nadolnym nie doprowadziły dotąd do zmniejszenia roz- 
bieżności. Tardieu nie traci jednak nadziei porozumienia 
z Niemcami, Wyjazd p. Litwinowa do Moskwy uważany 
jest za dowód rozwiania się jego nadziei na współdziała- 
nie z Włochami i Niemcami przeciw Francji oraz zanie- 
pokojenia Sowietów sytuacją na Dalekim Wschodzie, 


WATYKAN 


KS. URBAN S. J., redaktor „Przeglądu Powszechnego“ | 
w Krakowie, przyjęty był, jak donosi „Osservatore Roma- | 
no“, na dłuższej audjencji przez Ojca Świętego, I 


FRENCJA | 

UROCZYSTE POSIEDZENIE UNJI HANDLU I PRZE- 

MYSŁU pod przewodnictwem min, Handlu L. Dubois, po- 

święcone było w znacznym stopniu obronie polskości Po- 

morza na podstawie referatu prof. Blondela p, t „Niemcy 
Brfininga a Niemcy Hitlera“. 

KONTROLA ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ została | 


' powołaną do życia dekretem Prezydenta. Kierować nią bę- 


dzie min. sprawiedliwości w charakterze zastępcy premje- 
ra a w skład jej wejdą członkowie rady państwa, izby 
kontroli i wyżsi urzędnicy. Dekret nie przewiduje ani po- 
wstania nowych urzędów ani wydatków. 

` BUDŻET WOJSKOWY, dyskutowany obecnie przez iz- 
bę deputowanych, przewiduje 616.400 ludzi i 7 miliardów 
fr. Znaczną część pochłania oczywiście armia kolonialna. 
Min. Pietri i referent Bouillonx - Lafont bronili tych liczb 
jako minimalnych wobec socjalistów. 

ORGANIZACJA MIN. OBRONY NARODOWEJ została 
ostatecznie ustaloną na radzie ministrów: Jeden z wicemi- 
nistrów będzie kierował administracją (personaljami), drugi 
stroną techniczną, Organizacyjnie ministerjium pozostanie 
oczywiście podzielone na działy wojska, marynarki i lotni- 
stwa pod kierownictwem ich szefów sztabu, Sprawy do- 
wództwa załatwia minister w porozumieniu z prezesem naj- 
wyższej rady wojennej. 

POŻYCZKA 600 MILJ. FR. DLA CZECHOSŁOWACJI 
uzyskała aprobatę komisji finansowej senatu w tym sensie, 
że państwo obejmuje gwarancję pokrycia całości pożyczki 
(czyli dopłaty nie pokrytej ewentualnie subskrybcją części). 
Premier Tardieu przedstawił zoobowiązania Czechosłowacji, | 
m. in. w kierunku nie czynienia konkurencii przemysłowi | 
francuskiemu i uzasadnił jej konieczność polityczną, wska- | 
zując na manifestacje sympatj; senatu dla Prezydenta Ma-| 
saryka, Socjaliści wstrzymali się od głosowania. 

MASOWE ZWOLNIENIA ROBOTNIKÓW  CUDZO- 
ZIEMCÓW w zakładach przemysłowych świadczą o wzroś- 
cie kryzysu. Dzięki akcji samopomocy władz i społeczeń- 
stwa polskiego uchroniono w znacznym stopniu robotników 
Polaków przed nędzą. . 


w. BRYTANIA 


ZAGADNIENIE MALTY. Rząd brytyjski ma nadzieję 
doprowadzenia do ugody z Episkopatem Maltańskim na za- 
sadzie raportu komisji śledczej, zarzucającego winę w zna-- 
cznym stopniu b. premierowi Malty lordowi Stricklandowi, 
którego stronnictwo Biskupi obłożyli ekskomuniką. Konsty- 
tucja wyspy ma być restytuowaną, Ogromną opozycję wy- 
wołały jednak wśród inteligencji wyspy zalecenia komisji w 
kierunku większego używania języka maltańskiego (i an- 
gielskiego) kosztem włoskiego. ? Í 


MASOWE: ODDAWANIE ZŁOTA przez osoby prywa- 


| książe sprzedał swoją złota koronę na cel skarbu narodo- 


wego. 
NIEMCY 


ROZMOWA POSŁA WYSOCKIEGO Z KANCLERZEM 
BRUENINGIEM stać się ma początkiem rokowań gospodar- 
czych polsko - niemieckich, mających ma celu uniknięcie 
zaostrzenia się wojny celnej, grożącego w razie zastoso- 
wania do Polski ostatnich niemieckich podwyżek celnych | 
oczywistych w taklm wypadku retorsji polskich. 


AUSTRJA 


ROZBROJENIE BOJÓWEK tak Heimwehry, jak i 
Schutzbundu planuje min. spraw wewn. Bachinger. Za- 
prosił on do siebie przywódców. Socjaliści godzą się na 
rozbrojenie pod warunkiem równocześności,  Heimwehra 
jednak z ks. Starhembergiem na czele nie dowierza rzą- 


dowi. 
BELGJA 


POŻYCZKA WEWNĘTRZNA została przez Senat przy- 
ięta w wysokości 2 miljardów franków. 


LITWA 


SYTUACJA W KŁAJPEDZIE pozostaje niewyjaśniona. 
Niemcy odmówili współpracy z Simajtisem, mianowanym 
przez Merkisa, prezesem dyrektorjatu, Litewska rada pań- 
stwa opracowuje nowe ustawy dekretu dla okręgu kłaj- 
pedzkiego. Premier Tubelis na zebraniu narodowców w Tel- 
szach, wyraził się pesymistycznie o widokach opanowania 


sytuacji w Kłajpedzie, ze względu na zależność gospodar- 
czą Litwy od Niemiec! 


FINLANDJA 


DYMISJA TRZECH KONSERWATYWNYCH MINI- 
STRÓW, spowodowana jest. decyzją rządu przeciwstawie- 
nia się siłą pochodowi chłopów - lappowców na Helsingfors. 
Nie udało się dotąd rządowi opanować sytuacji Liczą się 
z dymisją całego rządu, Rozkaz aresztowania przywódców 
ruchu nie mógł być wykonany. Prezydent i dowódcy woj- 
ska zasypani są telegramami z całego kraju o solidarności 
z lappowcami, którzy nie godzą się na żadne kompromisy. 
Nocne obrady parlamentu też nie wyijaśniły sytuacji, Ru- 
chem kieruią Kosola, Koivisto i b. szef sztabu gen, Walle- 
nius. Straż obywatelska spełnia rozkazy rządu, 


WĘGRY 


POJEDYNEK POLITYCZNY odbył się pomiędzy ska- 
zanym za nadużycia b. wiceministrem Drehr'em a radcą 


min, Hanko, który odniósł ranę. 
FLRTUGALJA 
STRAJK GENERALNY, organizowany przez komuni- 
stów, nie udał się dzięki zarządzeniu władz. 


EGIPT 
NOWY UNIWERSYTET W KAIRZE uroczyście został 


tne świadczy o powodzeniu odnośnej odezwy rządu, Pewien otwarty przez króla. 


Nr. 62 
Z życia prowincji 
Strajk w Zagłębiu załamuje się 


CZĘŚĆ KOPALNI PRZYSTĄPIŁA WCZORAJ DO PRACY 

Wczoraj obradowała w Sosnowcu konferencja delega- | swych lokalnych ekspozytur w Centralnym Związku Gór- 
tów robotników C. Z. G. kopalni Zagłębia Dąbrowskiego, | niczym odbyli poufną naradę nad dalszą taktyką strajkową. 
Obrady trwały od godz. 10 do 13-ej przy udziale około 250 | W trakcie wymiany zdań padły między zebranymi dość 
osób. Po wysłuchaniu sprawozdania z odbytych zebrań za- | ostre zarzuty pod adresem dotychczasowej działalności P. 
łogowych i po przemówieniu sekretarza okręgowego C. Z.|P. S. w Zagłębiu Dąbrowskiem, Nie rozstrzygnięto jednak 
G. p. Bialnika, uczestnicy konferencji uchwalili m. in. | głównej sprawy, a mianowicie, czy należy straikowi w Za- 
strajk w dalszym ciągu podtrzymywać, gdyby jednak zau- | głębiu Dąbrowskiem nadać charakter polityczny, a więc 
ważono objawy załamywania się strajku, konferencja po- | wezwać do strajku inne jeszcze organizacje robotnicze, Tej 
stanowiła zwołać ogólną konferencję delegatów, któraby | ostatniej sprawy nie zdecydowano, wobec czego dalsze na- 
organizacyjnie — zgodnie z wolą ‘robotników — walkę | rady nad tą kwestią mają się odbyć w dniach najbliższych, 
przerwała. : ale już w Krakowie, ponieważ niewiadomo, jak się ukształ- 

W dniu dzisiejszym, t. į. w środę, odbędą się sprawo-| tuje w ciągu najbliższych kilku dni sytuacja w Zagłębiu 
'zdanła delegatów w poszczególnych kopalniach, W chwili | Dąbrowskiem. 
obecnej trudno jeszcze stwierdzić, jak ogół górników przyj- Tymczasem strajk zaczyna się już załamywać, Wczo- 
mie do wiadomości uchwały zebrania delegatów, które mi* | raj, I marca, przystąpili do pracy robotnicy kopalń Tow.: 
mo nawoływania do strajku utrzymane są w tonie pesymi- | Akc, „Saturn“, „Jowisz“, „Saturn“ i „Mars“, oraz robotnicy 
stycznym. ; kopalń Tow, „Grodziec“ w Zagłębiu Dąbrowskiem, Ponie- 

Według informacyj agencji „Iskra“ do Zagłębia zjechał | waż w Zagłębiu Krakowsklem obserwuje się również ten- 
szereg posłów P. P. S., a mianowicie Stańczyk, Bień, Biel- į dencje przystąpienia do pracy, należy oczekiwać szybkiego 
nik, Żuławski i Pragier, którzy wespół z przedstawicielami | zlikwidowanła strajku. 


Krwawy zatarg w hucie piotrkowskiej 


W hucie szklanej „Hortensja“ w Piotrkowie, wybuchł | kierownik administracji huty przybył na miejsce wypadku, 
onegdaj strajk włoski z powodu nieregularnego wypłacania | tłum przewrócił jego powóz i poturbował go. W portierni 


przez fabrykę robocizny i skasowania dodatku opałowego | wszystkie szyby zostały wybite, Policja; która skonsygno- 


i mieszkaniowego do płac. Na tle tego strajku doszło wczo-| wana została w większych ilościach, postawiła posterunki 

raj do poważniejszych zaburzeń. przed fabryką i wysłała patrole na miasto, wskutek czego 
O g. 8 rano strajkuiący robotnicy w liczbie około 1.000 | spokój został przywrócony. 

osób usiłowali wywieźć na taczkach portjera huty z obrębu Robotnicy, którzy od 36 godzin są wewnątrz fabryki, 

huty. Portjer Fr. Kwapiński w obronie własnej sięgnął PO| nie zamierzają opuścić swych posterunków, trwając w t. 

broń j ranił ciężko robotnika Domarajczyka | robotnicę Pie- zw, włoskim strajku. p 

trowską. Portjer, który strzelał do robotników, jest silnie potur- 
Po tych wypadkach w mieście dało się zauważyć duże | bowany. 

podniecenie. Przed fabryką zebrały się tłumy ludzi, Gdy 


GDYNIA o pod zarzutem dokonania szeregu nadużyć na szkodę 


— Protest dziennikarzy pomorskich przeciw bezpra- | Zarówno kasyna, jak i osób prywatnych. Nadużycia 
wiom gdańskim. Morski Syndykat Dziennikarzy w Gdyni Foerstera sięgają sumy 52.000 guldenów. 
na walnem zebraniu uchwalił jednogłośnie następujący 
protest: „Morski Syndykat Dziennikarzy wyraża protest STAROGARD 
przeciwko niesłychanemu w dziejach sądownictwa wyro- — Katastrofa samolotu wojskowego. Samolot woj- 
kowi sądu gdańskiego, skazującemu redaktora Cieszyń- | Skowy z Torunia typu „Breguet“ podczas lotu wpadł w 
skiego na więzienie bez prawa zamiany na grzywnę, za | t. Zw. korkociąg, wskutek czego zmuszony był lądować. 
to, że uczciwie poimuijąc swój obowiązek dziennikarski, | Podczas lądowania samolot rozstrzaskał się doszczętnie. 
miał odwagę przeciwstawić się prześladowaniu polskości | Szczęśliwym zbiegiem okoliczności obaj lotnicy pilot Ta- 
-na terenie Wolnego Miasta i wziął w obronę polską dzia- | riński i obserwator ppor, Durko wyszli z tej katastrofy 


twę szkolną, systematycznie germanizowaną przez nau- bez szwanku. 4 
iela hakatystę". 
czyciela ystę TORUŃ 
GDAŃSK — 650-ta rocznica połączenia Pomorza z Polską. Wczo- 


raj rozpoczęły się: w wielu miastach pomorskich uroczy- 
ste obchody ku uczczeniu pamięci 650-letniej rocznicy te- 


— Dyrektor kasyna sopockiego defraudantem. Wczo- 
raj aresztowano b. dyrektora kasyna sopockiego, Foerste- | 


„DZIEŃ POLSKU, 2 marca 1932 r. s 


stamentu Mestwina II, przydzielającego Pomorze Polsce. 
Obchody będą trwały cały tydzień, t. i. do dnia 6 b. m. 


POZNAŃ 

— Połów zajęcy w sieci. Z powiatu chodzieskie- 
go donoszą, że w wielkich lasach tamtejszych urządzono 
ostatnio polowanie z naganką na zające, które łowiono 
|w sieci. Zające w liczbie 70 sztuk w celach hodowlanych 


wysłano do Francji. 


ŁÓDŹ 

— Muzeum sztuki współczesnej. W Muzeum Miej- 
skiem im. Bartoszewiczów w Łodzi, dzięki staraniom ław- 
| nika miejskiego, d-ra Smolika, powstał dział sztuki współ- 
| czesnej, który obecnie liczy około 100 obrazów czołowych 
malarzy modernistów zarówno polskich, jak zagranicznych. 
Dodać należy, że w całej Europie istnieje zaledwie '5 tego 
| typu muzeów, poświęconych wyłącznie sztuce moderni- 
ożaąc ) 


| KATOWICE 
| — Z sejmu śląskiego. Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu śląskiego przyjęto wniosek komisji regulaminowej w 
sprawie zmiany art, 10 i 84 ust. 2 regulaminu obrad sejmu 
śląskiego. Pierwsza zmiana normuje tok. urzędowania w 
sprawie nadesłanych petycyj, druga zaś ustala, że djety po- 
selskie są wolne od podatków i nie podlegają zajęciu, Kom!- 
sia skarbowo - budżetowa postanowiła przenieść zaoszczę- 
dzone w różnych pozyciach budżetu 555 tysięcy 900 złotych 
na zwiększenie funduszu dla najuboższej ludności, Na ple- 
num, wniosek komisji skarbowo - budżetowej został przy- 
ięty. 

— Płace śląskich pracowników umysłowych obniżone o 
10 proc. Komisja pojednawcza i arbitrażowa rozpatrywała 
w dniu dzisiejszym sprawę zatargu w przedmiocie obniżki 
o 21 proc. płac pracowników umysłowych ciężkiego prze- 
niysłu. Postanowiono obniżyć obowiązujące . dotychczas 
stawki o 10 proc, z dniem 1 marca, z mocą obowiązującą 
do końca sierpnia 1932, W czasie głosowania nad wysoko- 
ścią obniżki płac, ławnicy, zasiadający w komisji z ramie- 
nia pracobiorców, opuścili salę obrad. 

— Defraudacja w więzienłu. Z polecenia prokuratora 
| Sądu Okręgowego w Katowicach, aresztowany został asy- 

stent więzienny w Katowicach Sikorski, pod zarzutem 

| sprzeniewierzenia 13.000 zł. na szkodę Skarbu Państwa. Do- 
| chodzenia w związku z tem prowadzi delegat Min, Sprawie- 
i dliwośści, inspektor Skibiński. 


| — Śmierć pod zwałami węgla. Wczoraj rano podczas 

wydobywania węgla na hałdach w kopalni w Królewskiej 
| Hucie, zasypani zostali węglem dwaj 16-letni chłopcy Sie- 
rański i Kuczka. Obaj ponieśli śmierć. ` “ 


BIELSKO 

— Wymówienie umowy zbłorowej w przemyśle włó- 
kienniczym. Przemysłowcy włókienniczy w Bielsku na 
Śląsku Cieszyńskim wypowiedzieli umowę zbiorową 
wszystkim robotnikom, zatrudnionym w bielskim przemy- 
śle tekstylnym. A 


26)! Słowa te obity się o uszy Barbary jak jakieś 
dalekie echo. 
waga jej nie odstąpiła. Nawet nie zamrugała po- 
wiekami. 
(Black Gallantry). e pompe — mae Michał. 
$ ała niema i nieruchoma, jak posag. 
AIRERA PrRAKIOC, 2 WPRO `l, — Ty, uparta, angielska kozo! Upór nie ura- 
- =— Na dole możecie robić, co wam się żywnie; tuje cię, rozumiesz? 
podoba, ale od tych schodów wara. Wy pierwsi Chwycił ją za rękę i pociągnął ku drzwiom. 
czterej, za mną! — Wybieraj! — wrzasnął. ` 
Czterej obwiesie, stojący najbliżej niego, Czterej hultaje wpili w nią błędne, wybału- 
spojrzeli na siebie z wahaniem i posłuchali. Byli; szone oczy. W głowie jej się zakręciło i wrażenia 
to trzej żołnierze i jeden marynarz. Jeden z żoł- | wzrokowe i inne zlały się w jeden straszny, upior- 
nierzy był wielki i brodaty, dwaj — niscy, krępi, ny zamęt. Nagle zobaczyła przed sobą wykrzy- 
o płaskich twarzach. Marynarz dostał w twarz, wioną, czerwoną twarz ojca, tak, jak ją widywa- 
postrzał ze strzelby Świerdłowa i był cały uma- ła za dni dzieciństwa... Ogarnęła ją trwoga... 
zany krwią. W dodatku miał już przedtem zła-. Ojciec — nie ojciec — nie, to Michał. Dolski... 
many nos i brakowało mu trzech przednich zę-| Zatoczyła się wtył, złapała za klamkę j za- 
bów. Wszyscy byli pijani. i trzasnęła drzwi. Cztery bestjalskie maski zosta- 
Trzask wyłącznika i nagłe Światło w. oczy jły po drugiej stronie. 
wyrwało Barbarę z osłupienia. Przed nią stał — Dziękuję za pochlebny wybór — rzekł 
Michał Dolski, chwiejąc się lekko na nogach, | swobodnie Michał. 
a przez drzwi zaglądały cztery groźne, ohydne! Barbara odwróciła się od niego i odeszła do 
twarze jego podkomendnych, od których cuchnę- toalety, jak automat. Okropny zawrót głowy 
ło na cały pokój wódką, potem i brudem. ustąpił tak nagle, jak przyszedł. 
Podniosła głowę w nagłym przypływie roz- 
paczliwej energii i zapytała ochrypłym głosem: 
— Czego pan chce? 
— Ciebie! 
Poczuła na sobie jego zuchwałe oczy i za- 
drżała. Spojrzenie ich było niemal dotykalne. 
— Na nieszczęście Eina pone TN: 
j delektując się swemi słowami — nie jestem | 
A gdy żeby cię wziąć siłą. Dobre wycho- wał się z krzesła i zaczął krążyć po pokoju, gry- 
wanie ma swoje złe strony. Wobec tego jestem ząc nerwowo dawno zagasłą fajkę, ale kiedy do- 
zmuszoay prosić cię o wybór między mną i tymi szła do ostatniej sceny, przerwał równy tok jej 
oto druhami, którzy w razie twojej odmowy, nie słów zapaleniem zapałki. 
` będą się bawili w żadne sentymenty. W nagłym blasku zcbaczył jej zaciętą, dziw- 


VAL GIELGUD 


STARA SZABLA 


ROZDZIAŁ XI 
„..tak się wyśpi 
Władysław nie mógł sobie później przypom- 


Nie mogła odpowiedzieć, lecz od-| 


nieć, w którem miejscu opowiadania Barbary zer-` 


| nie wyzywającą twarz i posępne oczy, które za- 
kryła zaraz dłońmi. 

— Co robisz? — krzyknęła. 

Władysław rzucił zapałkę i wdeptał ją z pa- 
sią w fioletowy dywan. 

— Przepraszam — wyjąkał. — Twój głos i ta 
ciemność... ÓW 

Barbara roześmiała się jakimś przykrym 
śmiechem. 

— Przepraszam, że cię nudzę... 

Przeszedł przez pokój i chwycił ją za ramio- 
na, jakby chcąc się przekonać, czy ta kobieta jest 
| naprawdę istotą z krwi i kości, a jej głos, żywym 

głosem. Poczuł pod rękami gładką, chłodną skó- 
| rę i miękki jedwab. 

— Czy to wszystko prawda? — zapytał. 

Barbara znów się roześmiała. : 
i — Przypisujesz mi nadzwyczajną wyobra- 
! źnię — rzekła. é 

— A potem co się stato? 

Chcesz się dowiedzieć wszystkiego? 
| — Chciałbym poczuć w rękach gardło mego 
kuzyna Michała — odpowiedział zdławionym gło- 
' sem. i 
— Już wielu ludzi pragnęło tego samego — 


Michał zaśmiał się i zamknął drzwi na klucz. rzekła cicho Barbara. — Ale on wychodzi zwycię- 


sko ze wszystkich złych życzeń. Usiądź, Wład- 
ku! Nie jesteś lwem w klatce! 

— Jak ty możesz być taka spokojna? 

— Jestem realistką. Ta jedna noc nauczyła 
mnie trzeźwego poglądu na życie. Inaczej — nie 
wiem, coby się ze mną stało. Usiądź t słuchaj. 

Pchnęła go na krzesło, zapaliła lampę į wyię- 
ła z szafy butelkę whisky i dwa kieliszki. 

— Napij się — rzekła. 

Władysław wychylił kieliszek i postawił go 
ne Barbara usiadła na sofic i zaczęła mó- 
Wisi 73: M 


6 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Środa dn. 2 marca 
DZIŚ: Heleny ces. JUTRO: Kunegundy ces. 
Wschód słońca 621, zachód słońca-17.17 
Przybyło dnia 3.12 
Wschód księżyca 4.44, zachód księżyca 11.15 
Długość dnia 10.56 


KOSCIELNE 


— REKOLEKCJE KATOLICKIEGO ZWIĄZKU POLEK 

, Katolicki Związek Polek zwyczajem lat ubiegłych, or- 
ganizuje rekolekcje dla pań z inteligencji. Rekolekcje pro- 
wadzone przez W, O. Rostworowskiego T. J,„ rozpoczną 
się w kościele P. P. Wizytek, dnia 14 marca, o g, 6 wie- 
czorem, Karty wstępu wydaje kancelarja Katolickiego 
Związku Polek (Krakowskie 36), codziennie od g. 11-ej ra- 
no do 4-ei popoł. 


OGÓLNE 


— POSIEDZENIE KOMISJI FUNDUSZU KOMUNAL- 
NEGO 

Dziś odbędzie się w lokalu Polskiego Banku Komunal- 
nego posiedzenie komisji komunalnego funduszu pożyczkowo- 
zapomogowego, na którem będą rozpatrywane sprawy udzie- 
lenia pożyczek miastom powiatowym i samorządom. Obra- 
dom przewodniczyć będzie delegat ministr. spraw wewnęt. 
p. naczelnik Kuncewicz, 


— NOWY ZARZĄD ZRZESZENIA PRODUCENTÓW 
MLEKA 

W tych dniach odbyło się doroczne walne zebranie Zrze- 
szenia Producentów Mleka przy licznym udziale członków. 
Omówiono szereg aktualnych spraw w związku z niepomyśl- 
ną sytuacją na rynku mlecznym. Do zarządu Zrzeszenia wy- 
brano pp.: prezesa T. Słupickiego, wiceprezesa J, E. Kower- 
skiego oraz J. Ciechomskiego, J. Kijewskiege i J, Czarnoc- 
kiego, 


— STAN BEZROBOCIA : 

Według danych państwowych urzędów pośrednictwa pra- 
cy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie całej 
Polski w dniu 27 lutego r. b. wynosiła 343.845 osób, co w 
porównaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia wykazuje wzrost 
bezrobocia o 3.992 osoby. W Warszawie liczba bęzrobotnych 
wynosiła 21.716 osób, W porównaniu z tygodniem ubiegłym 
bezrobocie wzrosło o 294 osoby. Wśród ogólnej liczby bez- 
robotnych znajduje się 38.608 bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

— 2766 KANDYDATÓW NA 100 WOLNYCH POSAD 

Według ostatnich danych Głównego Urzędu Statystycz- 
nego, na każde 100 wolnych posad było w miesiącu grudniu 
r. ub. 2.766 kandydatów. Na każde 100 wolnych posad dla 
mężczyzn reflektowało 2.975 osób, na 100 posad dla kobiet — 
1.911 osób. 

— CIĄGNIENIE LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej podaje do wia- 
domości, że ciągnienie V-ej klasy 24-ej Polskiej Państwowej 
Loterji Klssowej odbędzie się publicznie w dniach: 10, 11, 
12, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 22, 23, 24, 29, 30, 31 marca, 
1, 2, 4. 5, 6, 7, 8, 9, 11 i 14 kwietnia 1932 r. o godz. 8.30 
z rana, w Warszawie, w sali ciągnień Generalnej Dyrekcji 
Loterji Państwowej (przy ul, Nalewki 22 II p. 


MIEJSKIE 


— POGRZEB Ś. P, K. EHRENBERGA 

Pogrzeb Ś, p. red, Kazimierza Ehrenberga, odbędzie się 
w czwartek, dnia 3-go b. m, o g. ll-ej m. 30 rano, Na- 
bożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele św. Ka- 
rola Boromeusza na Powązkach, poczem nastąpi wyprowa- 
dzenie zwłok na cmentarz Powązkowski. 


— FUNDACJA ROCKEFELLERA 

Wiceprzewodniczący fundacji Rockefellera prof. Gan 
bawił przez kilka dni w Warszawie. Prof. Gan wracał z po- 
dróży do Chin. W Warszawie prof. Gan zwiedził instytu- 
cje, subsydjowane. przez Fundację Rockefellera. 

— Z ŻYCIA KOŁA WARSZAWSKIEGO T. N. S, W. 

W czwartek, dn. 3 b. m, o godz. 20-ej odbędzie się w 
lokalu T. N. S. W. (Bracka 18 m. 4) staraniem Sekcji Peda- 
gogicznej T. N. S. W. konferencja dyskusyjna na temat 
obowiązków wychowawców w szkole średniej ogólnokształ- 
cącej. Konferencję zagai p. dr. Bornholtz. Wstęp wolny. 

Tegoż dnia o godz. 20-ej w Sekcji Matematycznej TN 
SW wygłosi odczyt prof. Polit. Warsz. dr. St. Straszewicz 
p. t. „Pogląd na program matematyki w szkole średniej w 
związku z projektowaną zmianą ustroju". 


— POSIEDZENIE POLSKIEGO T-WA CHEMICZNEGO 

W czwartek, dn. 3b.m., o g. 6-ei pp. w Dużem Audy- 
torjum Chemicznem Polit. Warsz. odbędzie się posiedzenie 
naukowe Polskiego Tow. Chemicznego, podczas którego wy 
głoszą referaty: prof. M. Centnerszwer i p. M. Blumen- 
thal — o dyspozycji nadtlenków, inż. J. Ettinger: — Krzy- 
we topliwości mieszanin azotynów sodu i potasu, 

— ODCZYT W TOW. POLSKO - SZWEDZKIEM 

Towarzystwo Polsko-Szwedzkie urządza w dn. 4 mar- 
ca, w piątek, o godz. 8 wiecz. w sali pompejańskiej Hotelu 
Europejskiego wieczór dla członków i zaproszonych gości, 
na którym p. Zuzanna Rabska wygłosi odczyt o neoroma- 
tyzmie w literaturze szwedzkiej. Zaproszenia z datą 
czwartkową ważne są na dzień następny. 


= 
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Nr. 62 


Chybiona akcja pracowników samorządowych 


„OGÓLNOPOLSKI* STRAJK MAGISTRATÓW OBJĄŁ TYLKO KILKANAŚCIE MIAST 


Wczorajszy strajk protestacyjny w magistracie war- 
szawskim nie dał się zbytnio odczuć mieszkańcom stolicy, 
jak zresztą czytelnicy „Dnia“ wiedzą już z poprzedniego 


numeru naszego dziennika. Wszystkie instytucje użytecz-. 


ności publicznej pracowały normalnie, z wyjątkiem tram- 
wajów, które stanęły na pół godziny o 11.30 przed połud- 
niem, czyli w okresie najmniejszego ruchu. Kasy miejskie 
były nieczynne, strajkowali również egzekutorzy. W szko- 
łach miejskich przed południem zajęcia nie odbywały się. 

Z powodu zamknięcia kas miejskich we wtorek dn. 1-g0 
b. m. nie wpłynęło do Magistratu od 150 do 200 tysięcy zł., 
stanowiących przeciętny wpływ dzienny z tytułu poborów 
podatków i opłat. 

W sferach dobrze poinformowanych mówią, że Magi- 
strat postanowił nie wypłacać nikomu poborów za dzień 
strajku. 

R pe * 

Na prowincji straik pracowników miejskich obiął tylko 
niektóre miasta. 

W Łodzi biura magistratu były wczoraj nieczynne, na- 
tomiast w szpitalach, gazowni i elektrowni pracowano nor- 
malnie. 

W Zgierzu strajk demonstracyjny objął wszystkie dzia- 
ły magistratu prócz wydziałów Opieki Społecznej i zdro- 
wotności publicznej. 

W Piotrkowie i Pabjanicach czynne były wszystkie za- 
kłady i instytucje publiczne. Strajkowali tylko urzędnicy 
magistratu. W pozostałych miastach województwa łódz- 
kiego akcja strajkowa nie została podjęta. 

W Płocku, wobec uchwały, powziętej poprzedniego dnia 
przez związek pracowników miejskich, do strajku nie przy- | 
stąpiono i biura magistratu czynne były normalnie. 


Na terenie województwa białostockiego strajk objął tyl- 
ko biura magistratu białostockiego, które były nieczynne; 
pracowało. jedynie czterech dyżurnych urzędników. W 
Grodnie, Łomży i Suwałkach do akcji strajkowej nie przy- 
łączono się. 


W Sosnowcu strajk demonstracyjny objął wszystkich 
pracowników magistratu. 


Również w Będzinie, Dąbrowie i Czeladzi urzędnicy 
samorządowi strajkowali, jednakże strajk ten trwał tylko 
od 1 do 3 godzin. 


W Częstochowie usiłowania wciągnięcia pracowników 
miejskich w akcję strajkową zakończyły się fiaskiem. 
Wszystkie związki pracowników miejskich nie zgodziły 
się na proklamowanie jednodniowego strajku demonstracyj- 
nego. Pragnąc jednak dać wyraz swej solidarności ze sta- 
nowiskiem pracowników miejskich w sprawie statutu eme- 
rytalnego i zmniejszenia poborów, związki ograniczyły się 
do przerwania pracy na pół godziny. Przez cały dzień 
wszystkie biura magistratu i przedsiębiorstw miejskich funk 
cjonowały normalnie. 

We Lwowie pracownicy miejscy przerwali pracę na 2 
godziny i za zgodą prezydjum magistratu zarządzili w tym 
czasie wiec w ratuszu. Instytucje użyteczności publicznej 
pracowały normalnie. 

Na Śląsku, w Poznańskiem i na Pomorzu apel zrzesze- 
nia pracowników samorządowych nie znalazł oddźwięku. 
Wszystkie magistraty pracowały normalnie. 

Słowem „pokłosie strajkowe“ dnia wczorajszego nie 
było zbyt imponujące. Dzień upłynął w spokoju, a publicz- 
ność nie odczuła zbytnio skutków politycznej demonstracji 
pracowników samorządowych. 


— ZAPOBIEGANIE WYPADKOM ULICZNYM 

Komisariat Rządu m. st. Warszawy w trosce o bezpie- 
czeństwo i porządek ruchu ulicznego postanowił z dniem 
3-im b. m. przystąpić do bezwzględnego nakładania kar 
mandatowych na wszystkich niestosujących się do prze- 
pisów ruchu ulicznego, a przyczyniających się do tamowa- 
nia ruchu. Począwszy od tego dnia krążyć będą po mie- 
ście specjalne lotne oddziały policyjne, których zadaniem 
będzie tępienie nieprzestrzegania przepisów © ruchu ulicz- 
nym, 


WYPADKI 
— ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM 


Przy u'. Okólnik 5 właściciel mieszkania inż. Wojciech 
Bielkiewicz, nocy ub. o godz. 3-ej peczuł silną woń gazu 
świetlnego. Wobec tego udał się do łazienki, gdzie zastał, 
leżacą w ubraniu służącą, 32-letnią Anielę Szafranównę. Kur- 
ki przy piecyku gazowym były odkręcone. Lekarz Pogotowia 
stwierdził już śmierć S. Zwłoki przewieziono do prosektor- 
jum. Denatka w przeddzień samobójstwa wysłała kilka listów, 
Przyczyna — nieustalona. j 


— WYKRYCIE TAJNEGO DOMU GRY 

W mieszkaniu Marji Sroka (Polna 62) wykryła policja po- 
tajemny dom gry. Przy ruletce zastano 11 znanych graczy. 
Ruletkę oraz kilkaset złotych skonfiskowa no. 


— POŻAR 

Przy ul. Chmielnej 87, w domu Juljusza Zipsera, służąca 
jego napaliła w pustym lokalu na 1 piętrze. Wskutek szcze- 
lin w przewodzie kominowym zapaliła się ścianka drewniana, 
a następnie podłoga i sufit w sąsiednim lokalu należącym do 
Pauliny Chatysowej. Na miejsce przybyły mirowski oddział 
straży ogniowej oraz motopompa nowoświeckiego. Po 2-go- 
dzinnej akcji pożar ugaszono. 


Ciągnienie dolarówki 


Wczoraj przed południem w dużej sali konferencyjnej 
Ministerium Skarbu odbyło się siódme z kolei losowanie 
premij 4-procentowej premjowej pożyczki dolarowej 
serji IIl-ej. 

Ogółem wylosowano 100 premij na sumę 75.000 do- 
larów. 1 

Główna wygrana 40.000 dolarów padła na Nr. mea 

8. tys. dolarów na Nr. 1164634. | 

Po 3 tysiące dolarów wygrały N-ry: 1210079 23921 ; 
820231. | 

Po 1000 dolarów wygrały N-ry: 773519 344993 595553 
526683 921933. 

Po 500 dolarów wygrały N-ry: 98119 435245 897967 
1450727 000198 1067877 998375 532785 543984 1377296. 

Po 100 dolarów wygrały N-ry: 309160 96911 449550 
1383262 547460 277583 294219 1199643 704632 1361215 | 
1.253611 976213 301332 52370 1314647 51922 1030523 870478 | 
68419 18933 427491 474933 888739 1443561 278735 722740 | 
574855 1227502 77443 429001 936582 191690 349582 1410786 | 
585654 791861 1422495 1383667 548502 1332346 121575, 
556799 1474151 579172 140619 1460350 174655 3862 1193324 | 
354729 654933 1262911 1184015 447475 214746 952120 660170 
242372 820901 492477 242962 1390362 197101 345382 1211374 
1300137 5590 803540 1415225 882162 359049 723952 332194 
1248283 900654 168698 150789 215439 1163897 1069889. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś w operze „Rigoletto“ odbędzie się trzeci 
występ gościnny Dymitra Smirnowa 


Jutro opera komiczna Offenbacha „Orfeusz w Piekle“, 


NARODOWY. Dziś i iutro arcydzieło szyllerowskie 
„Don Carlos“ w przekładzie K. Iłłakowiczówny. w reży- 
serji E. Chaberskiego 1 w obsadzie: Solskiego, Malickiej, 
Osterwy, Wezrzyna, Lindorfówny i in. 


NOWY. Dziś i iutro dramat W. Sommerset Maug- 
hama p. t. „Święty płomień", W rolach naczelnych: M. Du- 
leba, H. Gromnicka, K. Ankwiczówna, W, Biegański, Łusz- 
czewski. 

LETNI. Dziś i lutro komedia W, Rapackiego „We- 
soły wspólnik* z Miecz. Ćwiklińska, A. Fertnerem 1 J. 
Leszczyńskim. 

POLSKI. Dziś i jutro wesoła  komedja Adama 
Grzymały Siedleckiego pod tyt: „Ich synowa“ z pp.: 
Przybyłko. Modzelewską. Czaplińska, Stanisławskim i in. 
Gryf Olszewska. Zelwerowiczem, Boneckim i in. 

MAŁY. Dziś „Szczęście od futra“ z Milą Kamińska, 
SZ Olszewska. Zelwerowiczem. Boneckim | Pawłow- 
skim. 

„ATENEUM“. Dziś į iutro „Panna Maliczewska”* G. 
Zapolskiei z p. Mira Zimińską w roli złównef. 

NOWOŚCI (ul. Bielańska 5). Teatr Nowości otwiera 


jw.soobte. dn 5-go b m, swe podwoje wznawiajac przepiek- 
|na operetke Lehara „Carewicz”, która przy końcu zeszłe- 


go sezonu cieszyła się wielkiem powodzeniem. W roli Ca- 
rewicza wystapi Marian Wawrzkowicz, w roli Soni Janina 
Kulczycka. Reżyseria spoczywa w rekach Jana Kochano- 
wicza. Orkiestra pod dyr. J. Hirschfelda. 

„BANDA”. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód“ z H. Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 

„MORSKIE OKO“. Dziś | futro rewia p t „Przez 
dziurke od klucza“. Udział biora: Halama. Parnel. Stani- 
sław Gruszczyński Leon Wyrwicz J Sokołowska tł In. 

QUI PRO QUO. Rewia „Miłe złezo początki" cieszy 
sie stale wzrastajacem powodzeniem, 

„NOWY ANANAS". Dziś I futro rewia p. t. „Powszech- 
ne rozhrofenie". 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś, o z. 4 m. 1518 m. 15 
dwa przedstawienia w obu program premierowy — 16 
atrakcyj. żywy hydrant i gladjator POMI. 


Z KONSERWATORJUM. Dziś. t. i. w środe. śpiewać 
bedzie po raz pierwszy w sali Konserwatorium Iwowianka, 
sopranistka Helena Rossocka. 


Drugi tegosezonowy recital fortepianowy prof. Józefa 
Turczyńskiego odbedzie się w sali Konserwatorjum w 
czwartek. 3 marca. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Raj ukradziony”. 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Plan W*. 

Capitol — „On. albo ia“. 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani. utani...“ 


Colosseum (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 
tura". 
Hollywood — „Szyb L. 23“, 


Filharmonia — „Aniołowie plekta“. 

Majestic — „Książe Bouboule". 

Palace (Chmielna 9): — „Ronny“. 

Pan (Nowy Świat 40): — „Cham“: 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ben Hur“, 


r" (Marszałkowska 111) — „Niech żyje wol- 
ność“, 


Nr. 62 


a EJ 
Z Rady Miejskiej 
WALKA Z NADMIERNEMI OPŁATAMI ZA GAZOMIERZE 


(n. n.) W obecnej, kończącej swój żywot Radzie Miej- 
skiej panuje zły zwyczaj niepunktualności. Możnaby po- 
wiedzieć, że zwyczaj ten niekulturalny, pielęgnowany przez 
Radę Miejską rozszerzył się na Magistrat i stał się przy- 
czyną nieakuratnego, niepunktualnego funkcjonowania kasy 
miejskiej, co znowu pociąga za sobą bardzo poważne per- 
turbacje w życiu pracowników miejskich, którzy w walce 
z tym przejawem uciekają się do strajku. 

Uwagi te nasuwają się pod pióro piszącemu to sprawo- 
zdanie w związku z wczorajszem posiedzeniem. Według 
programu miało rozpocząć się o godz. 7, zaczęło się zaś z 
2-godzinnem opóźnieniem, t. j. o godz. 9-ej. Jako przyczynę 
tego opóźnienia obrad podano przeciągnięcie się obrad ko- 
misji finansowo-budżetowej, oraz klubów radzieckich. Do- 
bry obyczaj parlamentarny nakazywałby, żeby posiedzenia 
takie odbywały się tak, iżby nie kolidowały z obradami 
plenarnemi Rady Miejskiej, Łatwiej przecież dostosować się 
30 członkom komisji czy kilkunastu członkom klubu do 
130 radnych a nie vice versa. 


Po wysłuchaniu przemówienia przewodniczącego wi- | gdpowiedzialnością. 


„DZIEŃ POLSKI“, 2 marca 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


PROJEKT USTAWY 
0 SPÓŁKACH Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


Ostatnio odbyła się w Sądzie Najwyższym IV konfe-| wytyczne. Stosunki takie zostały uregulowane w projek- 
rencja Informacyjna, urządzona staraniem Sekretarjatu Ge- | cie dość szczegółowo. Doświadczenie na tle naszego de- 
neralnego Stałej Delegacji Zrzeszeń i Instytucyj Prawnl- | kretu z dn, 9 lutego 1919 r. o spółkach z ograniczoną od- 


czych, na której członek Komisji Kodyfikacyjnej, prof, A- 
dam Chełmoński, jako referent projektu nowej ustawy o 
spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością, wygłosił odczyt 
na temat zasad, na jakich został projekt oparty. 

W prezydjum zasiedli: mec. Aleksander Jackowski, Sę* | 


powiedzialnością, który zawiera najogólniejsze tylko zasa- 
dy organizacji wewnętrznej tych spółek, wykazało, że brak 
bardziej szczegółowych postanowień w tym względzie wy- 
wołuje liczne trudności I nastręcza poważne wątpliwości. 
Natomiast liczyć się należy i to bardzo poważnie także I z 


dzia Sądu Najwyższego p. Jammont i p. T. Michalski, se- *em, że spółki z ograniczoną odpowiedzialnością muszą mieć 
kretarz Związku Prawników Kresowców. Konferencję za- | formę bardziej giętką, aniżeli np. spółki akcyjne. Obrót 
gait prof. dr. Emil Rappaport, podkreślając, że wobec u-| gospodarczy odczuwa żywą potrzebę takiej formy spółek, 
zgodnienia obecnie projektu ustawy karnej z Ministrem |w których odpowiedzialność spólników jest: ograniczona, 
Sprawiedliwości, Komisja Kodyfikacyjna zajęła się tym- | przy jednoczesnej możności urządzania stosunków pomię= 
czasem opracowywaniem ustawy o spółkach z ograniczoną | dzy spólnikami wedle ich uznania stosownie do bardzo roz- 
Projekt został przyjęty przez kole- | maitych potrzeb życia. Stąd też projekt, normując, jak to 


ceprezesa M. Mayzela, który w wymownych słowach pod- | gium uchwalające Kom. Kod. w dniu 26 listopada r. z. i w 
kreślił zasługi zmarłego pierwszego prezesa Warszawskiej najbliższym czasie będzie przedstawiony rządowi, 

Rady Miejskiej, $. p. Adolfa Suligowskiego, Rada Miejska Prof. A, Chełmoński w referacie swym podkreślił, że 
postanowiła. na wniosek Komisji Finansowo-Budżetowej,| twórcą pierwotnego projektu był Ś. p. prof. Aleksander Do- 
odłożyć dyskusję nad exposć p. prezydenta Słomińskiego do liński, przewodniczący sekcji prawa handlowego Komisji Ko- 
następnego posiedzenia i przystąpić do obrad nad wnio- | qygjkacyjnej. Projekt jego został poddany obradom sekcji, 
skiem Magistratu w sprawie podniesienia opłaty za £a20- | pnczem zarządzono ankietę. W tym czasie prof, Doliński 
mierze do 3.75 zł. miesięcznie. zmarł, miejsce jego zajął prof, Stanisław Wróblewski, a 

Na usprawiedliwienie Magistratu podkreślć należy fakt, | ną referenta projektu powołano prof. A. Chełmońskiego. W 
że podwyżka ta istotnie bardzo dotkliwa zwłaszcza dla obradach sekcji brali udział pozatem: sędzia Š. N, Włodzi- 
drobnych odbiorców gazu wywołana została koniecznością mierz Dbułowski, profesorowie: Tadeusz Dziurzyński, Br. 
wynajdywania źródeł dochodów wobec kurczących się Hełczyński, Aleksander Jackowski, Józef Sułkowski, oraz 
wpływów z podatków i innych źródeł dochodu. Dlatego przedstawiciele Min. Przem. i Handlu dr. Wiktor Szysiński 
też referent inż. Gąssowski, w imieniu „komisji finansowo- | į Świętosław Baudouin de Courtenay. 
budżetowej, podzielając stanowisko Magistratu, propono- W dalszym ciągu swego odczytu prof. Chełmoński, ko- 
wał zatwierdzenie tej podwyżki, która miała dać miastu męntując poszczególne działy projektu, przedstawił zasa- 
około 4 milj, złotych. dy na jakich został on oparty. 

Po długiej dyskusji, która dała możność przedstawi- | Projekt ustawy o spółkach z ograniczoną aie oA 
cielom lewicy do wygłoszenia mało rzeczowych, niemniej] | nością ma na celu ujednostajnienie różnych przepisów, 
jednak naszpikowanych ultra radykalnymi frazesami PrZE- | które dotychczas w tej dziedzinie w poszczególnych dziel- 
mówień, Rada Miejska odrzuciła wniosek i uchwaliła pTZY= | nicach obowiązywały I stworzenie takiego ustawowego u- 
wrócenie poprzednio obowiązującej normy: regulowania organizacji tych spółek, jakie w świetle do- 

Uchwała ta, będąca niewątpliwie wyrazem bardzo pow- tychczasowych doświadczeń w tym zakresie zarówno na- 
szechnie występującej dążności społeczeństwa obniżania | szych, jak i obcych najbardziej odpowiada wymogom obro- 


, 


już wyżej wskazano, stosunki pomiędzy spólnikami możli- 
wie wyczerpująco, nadał jednakże przeważającej części 
tych postanowień charakter norm dyspozytywnych. We- 
dług projektu spólnikom dana jest możność uregulowania 
swoich wewnętrznych stosunków w umowie w sposób od- 
mienny, aniżeli czyni to ustawa w bardzo szerokich grani- 
cach. Jedynie najbardziej podstawowe, zasadnicze niejako 
postanowienia ustawy mają I w tym zakresie charakter 
przepisów bezwzględnie obowiązujących. 

Inaczej natomiast projekt traktuje te postanowienia, 
które dotyczą ochrony osób trzecich, t, j. wierzycieli spół- 
ki. Tutaj oczywiście odnośne przepisy małą charakter 
norm bezwzględnie obowiązujących. Projekt w tej części 
jest dość rygorystyczny. Gwarancją zachowania nakazów 
ustawy w tym zakresie jest daleko idąca odpowiedzialność 
cywilna, a nawet karna zarządców spółki za naruszenie 
tych postanowień. 

Projekt jednak idzie dalej. W dążeniu do ochrony praw 
wierzycieli wprowadza się postanowienie, mocą którego w 
razie bezskuteczności egzekucji przeciwko spółce za jej 
zobowiązania odpowiadają osobiście i solidarnie zarządcy 
spółki. Ta odpowiedzialność odpada tylko wówczas, gdy 
zarządcy udowodnią, że we właściwym czasie zgłosili u- 
padłość lub wdrożono postępowanie celem zapobieżenia u- 


ceny za prąd elektryczny i gaz w całokształcie gospodarki tu gospodarczego. Chodziło także o dostosowanie dotyczą- | padłości, lub też gdy udowodnią, że niezgłoszenie upadło- 
miejskiej będzie się musiała wyrazić zmniejszeniem Wy- cych przepisów do sytuacji prawnej, jaka wytworzyła się; ści nastąpiło bez winy, albo też że mimo niezgłoszenia u- 


datków na opiekę społeczną i szpitalnictwo oraz przepro- 
wadzeniu ścisłej rewizji kosztów produkcji gazu i łączącem 
się z tem zmniejszeniem nadmiernych zarobków pracowni- 
ków gazowni, co niewątpliwie znacznie przyczyni się do 
uzdrowienia anormalnych stosunków w tej dziedzinie. 


Zaznaczyć należy, że w związku z dążnością obniżenia 


nadmiernych dochodów elektrowni, znajdującej się w eks- jednej strony, a spółkami o charakterze osobowym, indy- | tecznością egzekucji. 


ploatacji francuskiego konsorcjum, zgłoszono wczoraj cały 
szereg wniosków wzywających Magistrat do przedsię- 


skutkiem wydania w drodze rozporządzenia Prezydenta | 
Rzeczypospolitej z d. 22 marca 1928 r. jednolitego prawa g] 
, spółkach akcyjnych, 

Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością stanowią, jak 
| wiadomo, formę pośrednią pomiędzy spółkami o charakte- 
rze kapitalistyczno-korporacyjnym, jak spółki akcyjne, z 


, widuałistycznym, jak spółki jawne — z drugiej. | 
| Projekt, wzorem dotychczasowych staw dzielnico- | 


padłości oraz niewdrożenia postępowania celem zapobieże- 
nia upadłości wierzyciel nie poniósł szkody. Tutaj więc 
projekt, odstępułąc od ogólnych zasad prawa cywilnego 
przenosi ciężar dowodu na zarządców, a to zarówno co do 
winy, jak i związku przyczynowego pomiędzy niewykona= 
niem przez nich obowiązku zgłoszenia upadłości a bezsku- 
Przepis ten jest wyrazem zasadni- 
czej tendencji projektu — podniesienia zaufania, a tem sa- 
mem zdolności kredytowej spółek z ograniczoną odpowie- 


wzięcia w tej sprawie energicznych kroków interwency|-| wych, zapożycza zasadnicze formy organizacji ze spółek | dzialnością. 


nych. Wnioski w tej sprawie zgłoszone zostały przez wszy- 
stkie prawie ugrupowania i bez dyskusji uznano ich na- 
` głość. 

Uchwaleniem bez dyskusji kilkudziesięciu wniosków 
Magistratu w sprawie regulacji miasta, virement budżeto- 
wego, o godz. 11.30 wyczerpany został porządek dzienny. 

Następne posiedzenie wyłącznie budżetowe, odbędzie 
się we czwartek., 


Podatki w marcu 


"Min. Skarbu przypomina płatnikom podatków bezpo- 
średnich, że w miesiącu marcu r. b. płatne są następujące 
podatki: a 

1) do dnia 15 marca r. b. zaliczka miesięczna na po- 
czet państwowego podatke przemysłowego od obrotu, osią- 
gniętego w lutym r. b. przez przedsiębiorstwa handlowe 
Ii II kategorii i przemysłowe IZV kategorii, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze. 

2) do. dnia 7 marca r. b. — podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę wraz z dodatkiem kryzysowym, potrącony w ciągu 
miesiąca lutego r. b.; 

3) do dnia 5 marca r. b. — wpłata 1/4 części różnicy 
w podatku dochodowym od uposażeń służbowych, wynika- 
jącej z kumulacji uposażeń, otrzymanych w ciągu 1931 r., 
od różnych służbodawców; 

4) do dnia 15 marca r. b. — wpłata zaliczki miesięcz- 
nej na poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu, osią- 
gniętego przez notarjuszy (rejentów), pisarzy hipotecznych 
i komorników w miesiącu lutym r. b. 

Nadto płatne są zaległości odroczone 1 rozłożone na 
raty z terminem płatności w marcu r. b., tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również z ter- 
minem płatności w tym miesiącu. 


<a sg 


|akcyjnych. Natomiast momenty osobowe znalazły swój , 
wyraz w utrudnionem zbywaniu udziałów | w większej. 
swobodzie spółników urządzania wewnętrznych stosunków | 
spółki wedle ich woli. 

Jeżeli chodzi o organizację spółki w zakresie stosun- 
ków pomiędzy spólnikami, to projekt przyjął następujące 


Tak więc zasadnicze tendencje projektu można stre= 
ścić w sposób następujący: możliwie daleko idąca swobo= 
da w urządzaniu stosunków pomiędzy spólnikami przy za- 
pewnieniu rzeczywistej ochrony wierzycieli. 

Po zakończeniu odczytu p. sędzia Jammont podzięko- 
wał referentowi i konferencję zamknął, 


STAN OBROTÓW TOWAROWYCH POLSKO-NIEMIECKICH 


W związku z ostatniemi doniesieniami o zamierzeniu 


niemal o połowę. Dalej wskutek nieodnowienia przez Niem- 


rządu Rzeszy wprowadzenia nowej 100%-ej podwyżki | cy prowizorjum drzewnego I bezwzględnego bojkotu drew- 
celnej od importu towarów z niektórych krajów, a między | na polskiego, wartość wywozu z tej dziedziny do Niemiec 
innemi z Polski, podajemy poniżej w celu informacyjnym obniżyła się w roku ubiegłym do 24,8 milj. zł» co stanowi 
stan faktyczny obrotu towarowego polsko-niemieckiego w | zaledwie 15,7 proc. wywozu z r. 1930. Znacznemu wresz- 
roku ubiegłym, cie, bo aż 43-procentowemu zmniejszeniu uległ wywóz do 

Jeszcze w latach 1929 i 1930 wartość przywozu z Nie- Niemiec ropy, asfaltu i wszelakich przetworów naftowych. 
miec wynosiła przeszło 27% wartości ogólnej naszego im- Wartość naszego wywozu do Niemiec w tej dziedzinie wy- 
portu w tym okresie, podczas gdy w ogólnej wartości na- | niosła w roku ubiegłym tylko 6,7 milj. zł. Poważny rów- 
szego wywozu uczestniczyły Niemcy 31.2% w r. 1929 i w | nież spadek wywozu wykazała grupa metali oraz wyro- 
25.6% w r. 1930. Rok ubiegły wraz z niezmiernem zao-| bów z metali, a mianowicie z 79,5 miljonów zł. w r. 1930 
strzeniem protekcjonizmu Niemiec w stosunku do przywo* | na 46.1 milionów zł. r. 1931, czyli o 42 proc. Wywóz ma- 
zu towarów z Polski, wywołał w tym układzie stosunków | terjałów oraz wyróbów włókienniczych dał w tym czasie 
bardzo poważne zmiany. Szereg daleko posuniętych obo- | 8,6 milionów zł., czyli że spadł o 54 proc. Wprawdzie 
strzeń celnych sprawił, że podczas, gdy wartość naszego | zmniejszenie obrotów dotknęło całokształtu naszego wy- 
przywozu z Niemiec wynosiła w roku ubiegłym 359 mil-! wozu w roku ubiegłym, lecz nie w tak znacżnym stopniu, 
jonów zł. a więc 24.6% ogólnej sumy naszego importu, | jak eksport do Niemiec. Podczas bowiem, gdy ogólna 
wywieźliśmy do Niemiec towarów w tym okresie za su- | wartość naszego wywozu zmniejszyła się w porównaniu 
mę tylko 315 milionów zł, co daie zaledwie 16.8% warto- |z r. 1930 o 23 proc., wartość wywozu do Niemiec wyka- 


ści ogólnej naszego eksportu. Bilans zateinm naszych 0-' 
brotów towarowych z Niemcami, którego saldo wynosiło 
w roku 1929 — 27 milionów zł., a w r. 1930 — 21 miljo- 
nów zł. na naszą korzyść, stał się ujemny, wynosząc w r.! 
1931 — 44 miljony zł. na naszą niekorzyść, 

Spadek wywozu do Niemiec w roku ubiegłym nastą- 
pił w wyniku bardzo znacznych trudności, z jakiemi spot- 
kali się wówczas na tym rynku nasi eksporterzy. Doty- 
czy to w pierwszym rzędzie wywozu rolniczo-hodowla- 
nego. Wartość wywozu naszych artykułów spożywczych 
do Niemiec obniżyła się z 227,4 miljonów zł. w r. 1930 do 
123,4 milj. zł. w roku ubległym, a zatem zmniejszyła się 


zała w tym czasie spadek z 626,6 miljonów zł. w r. 1930 
do 315,2 milj. zł. w roku ubiegłym, a zatem o przeszło 
50 proc. 

Inaczej natomiast przedstawia się sprawa z importem 
towarów niemieckich do Polski. Tu rok ubiegły wykazu- 
je znacznie mniejszą zmianę. Przywóz niemiecki do Pol- 
ski spadł w tym czasie w stopniu o wiele mniejszym, niż 
nasz wywóz do Niemiec. Wartość importu towarów nie- 
mieckich wyniosła w roku ubiegłym 359 milj. zł, t. zn. 
0 40 proc. mniej, niż w roku poprzednim, a spadek ten nic 
odt'ega wiele od zmniejszenia się ogólnej wartości nasze- 
£o przywozu w tvm okresie, które wyniosło biisko 35 proc. 


Stwierdzić zatem należy, że równowaga korzyści wza= 
jemnych w obrotach polsko-niemieckich została zachwia- 
na w roku ubiegłym na naszą niekorzyść. Niemcy, które 
wielokrotnem wprowadzaniem obostrzeń zredukowały tak 
znacznie przywóz towarów polskich, w ciągu całego roku 
ubiegłego odgrywały wciąż jeszcze dominującą rolę w 
przywozie do Polski szeregu artykułów. 

Z artykułów, których przywóz z Niemiec był domi- 
nujący w roku ubiegłym, należy wymienić: maszyny i; 
aparaty (49,4 milj. zł., co daje 50 proc. wartości ogólnego | 
naszego przywozu w tej dziedzinie), metale I wyroby z, 
metali (32,3 mili, zł, co odpowiada 30 proc. ogólnej war- | 
tości przywozu), surowce i materjały chemiczne (53,3 
milj, zł, czyli 44 proc), papier oraz wyroby z papieru 
(19,8 milj. zł, t. zn. 51 proc.), przyrządy elektrotechniczne | 
(22,6 milj. zł, czyli 44 proc.), minerały i wyroby z nich 
(21,7 milj. zł, względnie 46 proc.), instrumenty, przybory 
szkolne i t, p. (12,4 milj. zł, czyli 50 proc.), materjały bu- | 
dowlane i wyroby ceramiczne (8,4 milj. zł, względnie 43 | 
proc.), odzież 1 konfekcja (4,9 milj. zł., czyli 45 proc), aj 
wreszcie materjały oraz wyroby włókiennicze (31,5 milj. | 
zł, względnie 8 proc,). 


Podatek dochodowy 


Podaje się do publicznej wiadomości, że w myśl usta- ` 
wy z dnia 7 listopada 1931 r. o zmianie niektórych posta- 
nowień ustawy o państwowym podatku „dochodowym (Dz. 
U. R. P. Nr 101 poz. 771) — osoby, które w ciągu 1931 ro- 
ku otrzymywały wynagrodzenie (uposażenia, emerytury, 
wszelkiego rodzaju wynagrodzenia za najemną pracę) od 
różnych służbodawców, obowiązane są w tefminie do dnia 
5 marca r. b. złożyć władzom podatkowym obliczenie róż- 
nicy pomiędzy podatkiem dochodowym od uposażeń, przy- 
padającym do zapłaty według skali art. 111 ustawy o pañ- 
stwowym podatku dochodowym, od łącznego wynagrodze- 
nia otrzymanego w ciągu 1931 roku od wszystkich służbo- 
dawców razem, a sumą podatku potrąconego w ciągu ubie- 
głego roku przez poszczególnych służbodawców. 

Obliczenie różnicy należy złożyć na specjalnym druku, 
który można otrzymać w każdym urzędzie skarbowym w 
najbliższej kasie urzędu skarbowego, wpłacając równocze- 
śnie 1/4 część różnicy tytułem pierwszej raty kwartalnej. 

Pierwszą ratę kwartalną różnicy można również wpła- 
cić przez PKO na konto kasy tego urzędu skarbowego, w 
którego okręgu składający obliczenie ma miejsce stałego 
zamieszkania lub pobytu w dniu 5 marca r. b. W tym ostat- 
nim przypadku należy obliczenia różnicy wraz z dowodem 
wpłaty pierwszej raty kwartalnej przesłać wprost urzędo- 
wi skarbowemu. 

Kto nie spełni w terminie obowiązku obliczenia różnicy 
ulegnie grzywnie według przepisów art. 94 ustawy o pań- 
stwowym podatku dochodowym. 

Przy obliczeniu różnicy nie należy, brać pod uwagę do- 
datku mieszkaniowego, wypłaconego funkcjonariuszom pań- 
stwowym i komunalnym, od którego pobór podatku docho- 
dowego jest odraczany, a następnie umarzany w trybie 
art, 126 ustawy o państwowym podatku dochodowym. 


Zjazd kierowników dyrekcyj 
leśnych 


Dn. 29 ub. m., jak o tem donosiliśmy, obrady zjazdu 
kierowników wszystkich dyrekcyj leśnych. W pierwszym 
dniu zjadu omówiono sytuację na rynku drzewnym oraz | 
program zbytu poszczególnych gatunków drewna, wresz- 
cie sprawy tartaków oraz Polskiej Agencji Wywozu 
Drewna. 

Wczoraj, w drugim dniu zjazdu, obrady rozpoczęły 
się od referatu profesora A. Staffa na temat gospodarki je- | 
ziorowej w oświetleniu nowej ustawy rybackiej w związku | 
z czem odbyła się dyskusja w sprawie ustalenia zasadni- | 
czej linji polityki gospodarczej na wodach państwowych. | 
Pozatem zjazd omawiał szczegółowo zagadnienia związane ` 
z wykonaniem bieżącego planu finansowo-gospodarczego w 


lasach państwowych. | 
BA ZCAM | 


. Ze sportu 


W PARU WIERSZACH 
— W rozegranych mistrzostwach tennisowych wysp Ber- 
„mundu w finale pań wygrała Amerykanka Palfrey z Angielką 
„B. Nothall 6:4, 5:7, 6:2. W grze podwójnej triumfowali An- 
glicy Perry — Lee nad pary U. S. A. B. Bell, S. Wood, 

— Paryż oczekuje z napięciem wyniku meczu boksera 
skiego między Belgiem P. Charlesem, a olbrzymem włoskim | 
P. Carnero, | 

— W finale turnieju tennisowego w Monte-Carlo grę pa- 
nów wygrał Meutzel (Czech) bijąc Rogersa (Irłand.) 6:4, 7:5, 
6:2 — grę pań Mathien (Fr.) bijąc Hewitt (Ang.) 6:1, 6:4. 


l zorganizować czytelnictwo“ 


„DZIEŃ POLSKI, 2 marca 1932 r. 


>= 


| ENCYKLOPEDJA 
ŻYCIA CODZIENNEGO 


KALENDARZ- 
ALMANACH 


DNIA POLSKIEGO 


Wszystko dla wszystkich 
na 304 stronach 
CENA 2 


Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost do 

naszej Administracji (ul. Szpitalna 1), ko- 

rzystają ze zniżonej ceny Zł. 1.50 za 
egzemplarz broszurowany. 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Wyciąć i przesłać jako druk: 


Do Admin. DNIA POLSKIEGO w Warszawie, 
ul. Szpitalna 1 


Proszę nadesłać --------.... egz, Kal. Alm. 

Należność ZŁ. .-..--.-«... przekazuje na P,K.O. Nr. 8.575 
Nag Wisk O aso oaza wio ZOP E ne | 
p. 0.110 PORZE + | 


Radio 


WALKA O JEZYK NARODOWOŚCIOWY W DZIEJACH 
KULTURY POLSKIEJ 
W sobotę 5 b. m. o godz. 21.55 wybitny uczony prof. 
Konrad Górski mówić będzie przed mikrofonem warszawskim 
w feljetonie p. t. „Walka o język narodoweściowy w dziejach 
kultury polskiej“ o dwu okresach potyczek o język polski 
I-szy z okresu XVI stulecia, znamionującego zmierzch łaciny, 
kiedy prawo obwytelstwa narówni z odrodzoną przez huma- 
nizm łaciną zdobył sobie język polski. Drugi - gdy w wieku 
XVIII -XIX rozpanoszyła się u nas francuzczyzna i do zwy- 
cięskiego pojedynku stanął romantyzm, który zdołał zainte- 
resować i pociągnąć za sobą czytelników. 


UTWORY CHOPINA 
W WYKONANIU PROF. SMIDOWICZA 

W sobotę 5 b. m. o godz. 22.10 jako wstęp do recita lu 
Chopinowskiego zostanie wykonany przez prof. Józefa Smi- 
dowicza wielki poemat, arcydzieło ducha Chopinowskiego, 
Barcarolla, utwór z ostatnich lat mistrza, powstałe z ducha 
poezji mosjanicznej. Nakoniec „Tarantela", której Chopin nie. 
cenił zbyt wysoko, skoro pisze „że nie prędko napisze znów 
utwór równie słaby“. Oczywiście jednak surowy autokryty- 
cyzm Chopina odnosi się do dzieła godnege jego pióra. 


SOBOTA 
5 marca 
1145 — Codzienny Przezląd Prasy Polskiej. 12.10 — 
Poranek Szkolny ze Lwowa. 12.45 — Płyty. 13.40 — 


„Jak zapewnić sobie pasze zielone w ciagu lata“ — prof. 
Staniszkis. 13.55 — Muzyka. 14.00 — „W jaki sposób 
— p. Karczewska. 
Muzyka. 14.20 — „Odwadnianie pól, łak i pastwisk oraz 
konserwacia urządzeń melioracyjnych". 14.50 — Płvty. 
15.15 — Wiadomości wojskowe dla wszystkich — red. 
Targ 15.25 — „Przegląd wydawnictw  periodycznych”. 
1545 — Giełda. 15.50 — Płyty. 
16.30 — Płyty. 17.60 — Tr Nabożeństwa z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 18.05 — Słuchowisko dla dzieci. 
cert dla młodzieży. 1850 — Rozmaitości 19.15—Skrzyn- 
ka pocztowa rolnicza. 19.30 — Wiad. sportowe. 19.35 = 
Płyty 1945 — Prasowy Dz. Radiowy. 20.00 — „Na wi- 
dnokregu*, 20.15 — Muzyka lekka. 21.55 Felieton: 
Walka o jezyk narodowościowy w dziejach kultury pol- 
skiej — p. K, Górski. 22.10 — Utwory Chopina w wyk J 
Smidowicza. 22.50 — Muzyka taneczna z danc. „Adria“. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 2.3 


WALUTY 
Dolary 8,88. Holandja 359,75. Szwajcarja 
173. Londyn 31,10. Nowy Jork 8,914. Paryż 
35,12. Praga 26,41. Kopenhaga 172,25. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 
złotego 4,89 zł. 


ba) 


rubla 


14.15 —| 


16.10 — Radiokronika. į 
18.30 — Kon- | 


,|Żądajcie bezpłatnej pouczają- 


Nr. 62 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. Poż. Prem. Bud. 36.25. 4 proc. Poż. 
Inw. Ser. 95,50. 4 proc. Poż. Inw. 89,75. 4 proc. 
Poż. Dol. 47,50 — 48 — 47,50. 8 proc. L. Z. B-ku 
Roln. 94. 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94. 7 proc.L. 
Z. B-ku Roln. 83,25. 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83,25. 
6 proc. Obl. m. W-wy 1926 r. zł. VI em. 38,25 — 
38,50. 5 proc. Państw. Poż. Konw. 39. 6 proc. 
Poż. Dol. 57,50 — 57. 10 proc. Poż. Kol. 104. 
7 proc. Poż. Stab. 56,50 — 59,50 — 56,90. 5 proc. 
L. Z. m. W-wy zł. 50. 4i pół proc. L. Z. zł. 40,50. 
8 proc. Miejskie zł. 63,75 — 62,40 — 62,75. 


AKCJE 


Bank Polski 88 — 87. Starachowice 6. Ha- 
berbusch i Schiele 50. Paz, 


Z 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 1.3. Notowane parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 24.50—25.00, pszenica 
dworska 27.00 — 27.50, pszenica zbierana 26.00— 
26.50, owies zbierany 22.00 — 22,50, owies 
jednol. 24.00—25.00, jęczmień na kaszę 21.50— 
22.00, jęczmień browarowy 23.00-—24.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy 34.00 — 36.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 165—190, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 210—250, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez Kkanianki o czystości do 
97% 350—450, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
50.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00— 
17.00, średnie 15.00—16.00, żytnie 13.00—14.00, ku- 
chy lniane 23.00-24.00, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 25.00—27.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 28—30, łubin niebieski 
14.50—15.50, łubin żółty 18—20, wyka 24—26, 
siemie lniane bazis 90% 33—35. Usposobienie 
spokojne. 

POZNAŃ, 1.3. Żyto 28.00—28.50, pszenica 24.00— 
24.50, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 19.50—20.50, b) 
wagi 68 kg. 21.00 — 22.00, jęczmień browarewy 23.25— 
24.25, owies 20.25—20.75, mąka żytnia 65 proc. 35,50—36.50, 
pszenna 65% 36.70—38.50, otrebv żytnie 14.50—15 00, pszenne 
13.75—14.75, pszenne grube 14.75—15.75, rzepak 32.00—33.00, 
zorczyca 30—37, wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech 
Victeria 23—26, Folgera 30—33, łubin nieb. 12,0—13.0, żół- 
ty 16.00—17.00, Usposobienie spokojne. 

KRAKÓW, 1.3. Pszenica dworska czerw, 28.25—28.50, 
biała 28—28.25, targowa 27.20—27.75, żyto dworsuie 25.75— 
26.00, mąka pszanna krakowska grysikowa 47.00—50.00, 45% 
45,00—46.50, 60% 44.00—44.50, kongresowa 45% 43.00—44.00, 
grysikowa 44.00—45.00, 4/0 41—42, otręby żytnie i pszenne 
15.00— 15.25. Tendencja spokojna. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10-ej ciśnienie 764.5 temp. 
—4.2 st. wilgotność w proc. 73, stan nieba: pogodnie. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: 
pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiarkowanem lub nie- 
wielkiem Duże wahania temperatury: nocą i nad ranem 
umiarkowany mróz, w ciągu dnia kilka stopni powyżej 0. 
Umiarkowane wiatry z kierunków wschodnich. 


„bd 


jak tanio można kupić za gotówkę, 

każdy winien się przekonać, zwiedzając: 

Polski Przemysł Meblowy „STYL, 
Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


Kolosalny wybór kompletów, sztuk 
, pojedyńczych. 
f 3972 
` 
. M t- — szofer, śl 
Biuro Ziemianek Kawie, |Traktorowy Sare, żonaty, 


nr. 149 poleca: nauczycielki, | znający wszelką naprawę ma- 
bony, nianie, cudzoziemki, go- , szyn rolniczych, repara 
spodynie, kucharki. 663 | rymarsko-siodlarskie, w wo. 
Głuchota szum, cieknięcie PA et majątki Olęc. 
szuka posa u. Ofer- 
1 uszów uleczalne. | i Administracja dia „Wszech- 


cej. broszury. stronny“, 3986 


Adres: zę 
go: Lechja* Celiny L wielkiego Śląsku po- 
Pensjonat * Wasilewskiej szukuje odpowiedniej posady 


żonaty wykwalifikowany rol- 
nik. Oferty do Administracji 
dla „Fachowiec“, 6 


Żórawia 31, I piętro. Pokoje 
z utrzymaniem lub ze Śniada- 
niami, 3989 


Za wiersz milim. szerokości 


OGŁOSZENIA: 
PEN > AOO 


PRENUMERATA: w 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYD, 


Zwyczajne (6 szp.) 18 gr., tabel. ! oyfrowe (6 szpalt) 88 gr. 
wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie 


Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoli 


szpalty redu W tekś 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*. Szpitalna $, 


ranioą mes. zł. 10. 


miesięcznie Zł. 5. Zmiana adresu 50 gr. 


cie 60 gr. reklamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 2O gr. do 180 mm. 40 gr, wyżej 
Drobne za wyraz 15 gr. Posady I prace (poszukiwane) za 


odpowiada. 


koieowe P, K. O. Nr. 8575 


Redaktor odpowiedzialny: ST, LELSZEWSKI 


